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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjstkiew dni poświątecznych. M 

Numer pajedyóczy kosztuje w miejsen 10 hal, 
cacata tG | -- Biura Redakcyi i Adiainistracyi 
wice G zo L 12. -— lókspedycya miejscowa 
w binme dzienolków St. Sekat j9, Pasaż Haug- 
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Reklamacze otwarte wolne od opłaty. 


(Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 
| a e 4 A 
rocznie O. 32 K., | ćwierórsnznie B K. —- h. 
półrocznie 16 K. | miasłęnznis 2 K.78h. 
W Niemczech Z K. 26 b. mi z 


„Przewodnik naukowy I liłorackić, dodatek 
i półroczni zkorenei bezułatnie, jednakże Gi tylko, 


I „Przewednik* prenumu.owary osobna kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


nie. We wszystkich innych państwach 


lub cd 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłaią: pierwsi | K. 56 h., drudzy 66 h. 
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6 K. 
205. 
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miesięcznp do „Gazety lwowskiej“, otrzymują cafo- 
którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca | 
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|| muje wyłącznie: Biuro dzienni 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 28 hal. 
Tatelarycziie i iiezbowa po 58 hal, nalesi- 
ue po 60 hal. z» wiersz lub jego iiejsce miers p>- 
titowej. 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj 
ków. Sakgłowskiegpz 
Hausmanna |. 8. W Paryżu wy- 


G, Adma V: de Raeżitowski) 3E 


Wiersz petitowy lub jegc 


BZ 
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we Lwowie Fasaž 
łącznie Agoncya: 
Rue de Vareane. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
stycznia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić wy- 
bór Leopolda Baczewskiego, właściciela 
dóbr i przemysłowca w Zniesieniu, na pre- 
zesa i Waleryana Krzeczunowieza, wła- 
ściciela dóbr w Jaryczowie Nowym, na za- 
stępcę prezesa Rady powiatowej we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianowal sekre- 
tarzy skarkowych : Andrzeja Czabana, Jó- 
vefa Machniekiego, Sebastyana Kury- 
sia, Józefa Czarneka, dr. Stanisława 
(irabschejda, Juliusza Fischera, Marka 
Kluga, Wiktora Jakubowskiego, Wła- 
dysława Krasuskiego, Maryana Deyma- 
na, Józefa Nawrockiegc, Feliksa Szeli- 
giewicza, Józefa Pieczonkeę. Jana Trza- 
ske, Michała Toepfera, Kazimierza Li- 
tyńskiego, Michała Rudnickiego, Te- 
ofila Ozabana, Stanisława Kamieńskie- 
g9, Kazimierza Jarosiewicza, Edwarda 


Patrywa, Józefa Siaruszkiewicza, Oze- 
sława Popiela, Jómsfa Sommera i Wikto- 
ra Flacha, redcawi skarbowymi, a komi- 
sarzy skarbowych: Leona Dziedziea, An-! 
toniego Kurzeję, Juliana Podezaskiego, 
Fryderyka 


Wranciscka bPaduchowieza, 


LAGHATWANA TRAGEDTA 


STUDYUM BIOGRAFICZNE 
2 DZIEJÓW SERCA ZYGMUNTA KRASIŃSKIEGO 
g PRZEZ 


F. HOESICKA. 


HI. 
(Ciąg dalszy). 


Roznmisł przecież, że ze względu na | 


ukachans, nie godzi mu się pozostawać tu 
z nią dłażej, iż przez swój pobyt w Ischl 
wystawia na szwank jej dobre imię, że oczy 
Indzkie są ma nich zwrócoue, że chcąc temu 
koniec położyć, on mnsi się poświęcić I wy- 
jechać. Wprawdzie pani Joanna była temu 
przeciwną, ale on czu! doskonale, pomimo 
jej perswazył, iż zrobi dobry uczynek, jeżeli 
opuści Ischl. „Uzułem święty obowiązek — 
zwierzał się Soltanowi — srogą konieczność 
wyjechania, by nie szkodzić jej sławie. Ona 
zaklinała, DY zostać, bo kochała nadewszyst- 
ko. Ale stało się: wyjechałem, przeklinając 
świat i podłych i mędznych, którzy mszczą 
się na tych, Co Gzują, za to, iż sami nie 
czują nie, którzy będą lizać stopy pierwszej 
metresy pierwszego króla, a rzucają potępie- 
nie na dusze najszlachetniejszą! Ale dosyć 
o nich, dosyć © psach. Wróćmy do ludzi. 
Zostawiłem ją w rozpaczy! Taki konice raju 
mojego, Adamie“. | i 

W każdym razie, wyjeżdżając z Ischl, 
umówił się z panią Joanną, iż udaje się do 
[ryestu, gdzie będzie czekał jej przyjazdu, 
poczem pojadą razem do Wenecyi. Pani 
Joanna obiecała przyjechać tam w możliwie 
krótkim czasie. W lschl postanowiła zostać 
tak długo tylko, żeby zmylić trop swych 
przyjaciółek-plotkarek, żeby uśpić ich podej- 
rzenia. 


Hochmanna, Jana Majewskiego, Augu- 
sta Kustachiewicza, Walentego Mar- 
kiewicza, Szymona Pilnego, Jana Wró- 
bla, Stanisława Gruszeckiego, Szymona 


Oita, Antoniego Busko. Józefa Mana- 


| czyńskiego, Maksymiliana Neuhoffa, 


|Jana Godeka, Wojciecha Ogorzałka, 


Władysława Hełezyńskiego, Jana Wr o- 
szczyńskiego, Leona Towarniekiego, 
Władysława Fischera, Mieczysława Pra- 
schilla, Edmunda Kohmanna, Leopolda 
Brema, Juliana Hałatka, Tadeusza Ro- 
guskiego, Leona Czaczkowskiego, 
Stanisława Obrzuda, Leopolda Skurewi- 
cza, Tomasza Rozuma, Jana Żurakow- 
skiego, Stanisława Matysa, Mieczysława 
Sząhlewskiego, Władysława Matkow- 
skiego, Jana Łuniewskiego, Henryka 
Koppla, Stanisława Kohauta i Fr. Jana 
Dbziurzyńskiego, sekretarzami skarbo- 
wymi dla okręgu krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie. 


P. Minister skarbu zamianował star- 
szych inspektorów straży skarbowej II. kla- 
sy: Franciszka Radzikowskiego i Sta- 
nisława Zennermanna, starszymi inspe- 
kforsmi straży skarbowej I. klasy dla okregu 
krajcwej dyrekcyi skarba we Lwowie. 


a a A R a O O a 


W takich warunkach, zdenerwowany i 
rozgoryczony +) puścił się w drogę, ale jak 
mu się nie wiodło w Isehl, tak go los prze- 
śladował i w czasie podróży. Ledwo przyje- 

„chał do Salzburga, znowu padł ofiarą fatal- 
: nej omyłki, która jeżeli nie była gorszą od 
(owej przygody z listam, to z pewnością nie 
| była mniej nieprzyjemna. Wzięty za kogo 
i innego i to za Krukowieckiego jeszcze! któ- 
rego austryacka policya poszukiwała z gorli- 
i wością godną lepszej sprawy, został przy- 
| trzymany na komorze, wleczony z urzędu do 
| urzędu, od Ananasza do Kaifasza. Wszystko to 
| byłoby drobnostką, fraszką nie nie Znaczącą, 
(gdyby mu przy tej sposobności nie skonfi- 
i skowano wszelkich, jakie wiózł z sobą, pa- 
pierów, w tej liczbie i całą paczkę listów 
|od pani Bobrowej. Ostatecznie, po wielu za- 
chodach z jego strony, sprawa się wyjasni- 
A przekonano się, iż zaszło niemiłe dla 
| poety qui pro quo. O zwrocie mu papierów 
nie było mowy jednak. Jedną tylko „Niebo- 
ską komedyę*, której egzemplarz zawczasu 
schował był w buty, zdołał uchronić przed 
oslracyzmem cerberów. 

W Tryeście stanął d. 7 sierpnia. Trafił 
tu na szalone upały, które go rozstrajały do 
reszty. Nie mając nie do robot, trapiony 
strasznym spleenem, na który, obok tęsknoty 
za ukochaną, składa4 się jeszeze i szalony 
niepokój © nią, napisał obszerny list do Soł- 
tana, w którym to niezmiernie ciekawym 
liście tuk bolał między inuemi: „Jestem jak 
potępiony. Nigdym nie kochał, nie wiedział, 
co to kochanie; dziś dopiero, zstąpiwszy do 
piekieł, to poznałem. Dziś dopiero, chodząc 
po spiekłym bruku tego miasta, chciałbym 
się położyć i skonać na nim, tak mi dolega 
każda chwila bez niej. Jeżeli były gdzie błę- 


| 
| 
ę 
dy, Bóg je nam przebaczy. Trudno tyle wal- 
czyć, co ona, a tyle kochać i szanować, co ja. 
A im dalej, tem ból większy, tem sroższe 
zgryzoty”. | 
Nudząc się w Tryeście, który, jako pro- 
zaiezne miasto portowe z ożywionym ruchem 
1) Listy do Reeve'a, IL, 98, 94. 


handlowym, nie przedstawiało żadnego inte- 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA:. 


Lwów, 28 marca. 


Z komisyi budżetowej Izby posłów. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 
budżetowej Izby posłów omawiał najpierw 
p. Pittoni (włoski soc. dem.) obszernie 
sprawę Uniwersytetu włoskiego. 

P. Kramarz przemawiał ponownie za 
Uniwersytetem czeskim na Morawach, oświad- 
czając, że obawy masowej hyperprodukcyi in- 
teligencyi nie są słuszne. 

Po przemowach pp. Seitza (soc. dem.), 
Walchera (chrz. soc.), Ploja (słowen. 
kat.) i Proechazki (chrz. soc.) zabrał głos 
P. Minister oświaty dr. Marchet. 


Przemówienie P. Mimistra oświaty 
dr. Marcheta. 


Mowea zaznaczył, że Rząd uznaje za 
swój obowiązek popieranie wyekwipowania 
istniejących wyższych Zakładów naukowych 
wszystkimi środkami, stojącymi mu do rozpo- 
rządzenia, gdyż Państwo popierając badania 
i naukę akademicką, popiera tern samem kul- 
turalny i materyalny rozwój Państwa. 

P. Minister wskazał następnie na ko- 
nieczność liczenia się z postępem nauki i ze 
specyalizowaniem się na poszezególnych po- 
lach badan naukowych, zauważył zaś przy- 
tem, że tworzenie nowych wyż'-vch zakła- 
dów naukowych może nastąpić tyiko wtedy, 
jeśh będą dane te warunki zasadnicze, które 
umożliwiłyby odpowiedni rozwój owych za- 
kładów. Dlatego obowiązkiem Rządu jest nie- 


resu dla poety-romantyka, Krasiński nieba- 
wem przeniósł się do Wenecyi. Tutaj też, 
w poetycznym grodzie gondoli, postanowił 
czekać na przyjazd pani Joanny. Gdy przy- 


z nią razem powróci do Wenecyi, ażeby tu. 
po piekielnych dniach Iseblu, przeżyć nowe 
rajskie dni szczęścia, o tyłe poetyczniejsze 
od „raju“ w Kissingen, o ile stolica Dożów 
jest poetyczniejszem tłem dla gruchiń miło- 
snych, aniżeli nieciekawy bad niemiecki. Ale 
przyjechawszy do Tryestu, pani Bobrowa za- 
broniła Krasińskiemu, by tu przyjeżdżał do 
niej. Widocznie, iż jeszcze się nie czuła zu- 
pełnie swobodną i wyzwoloną z więzów, które 
ją krępowały w Ischl, iż jeszcze niedostate- 
cznie zmyliła pościg złych języków swych przy- 
jaciółek i opiekunek. Sytuacya ta w najwyższym 
stopniu rozstrajała Krasińskiego, który już 
nie mogl doczekać się chwili, w której ze 
swą kochanką wsiądzie do gondoli... W tem. 
uczuciu napisał długi list do Sołtana, w na- 
stępujących słowach złorzecząe swojej doli: 
„Twój list zastał mnie w Wenecyi, w jednej 
z tych kryzys, które kończą się zwykle sza- 
leństwem lub śmiercią. Słaby jestem bardzo, 
mam gorączkę okropną, źle mi się dzieje. 
Swiat, który od kolebki mnie napastował i 
krzywdził, nie wiem, za co, i dziś wlazł mi 
pod moje ołtarze i tam mnie przedrzeżnia i 
psuje mi szczęście. Ona, jeśli w tych dniach 
nie straci zmysłów na zawsze, to cud boski. 
Ach, jakże ona nieszczęśiiwa! Ale nie prze- 
zemnie. Swiat! świat, cette idóle couverte de 
elinquumt et remplie de boue, ją rozszarpał i 
zabił. Jam mu hołdowai, on się mści. Ja w 
Wenecyi, ona w Tryescie. O to prosiła, by 
niby zwieść tych, co ją prześladują! Ona my- 
śli, że im się opędzi tym psom zajadlym! 
A Bóg świadkiem, że to nie była istota, eo 
zasłużyła na potępienie. Walki jej rozpaczne- 
mi były; nigdy walezyć nie ustawała, ale 
świat nie pyta o to.... Ten rok wielką zmia- 
nę we mnie sprowadził. Miałem chwile ta- 
kie niebieskie! i takie piekielne także! Sza- 
tan kusił mnie kilka razy samobójstwem! 
Terrible tentation : tentatoin des tentations ! 
Powiedz mi, co ta ziemia, co ludzie, co 
ja im zrobiłem, że od dzieciństwa tylko ich 
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jedzie do Tryestu, pojedzie do niej, poczem. 
J 


tylko popieranie istniejących Uniwersytetów 
i Politechnik, aby odpowiadały w zupełności 
nowoczesnym wymaganiom, ale ponadto stwo- 
rzenie nowych warunków i ułatwienie ich 
rozwoju. 

| Do tego przyłączają się momenty poli- 
|tyczne, które w Austryi odgrywają ważną 
rolę. Gdyby tym momentom politycznym nie 
przypisywano tak wielkiego znaczenia, to po- 
pieranie rozwoju wyższych zakładów nauko= 
wych napotykałoby na mniejsze trudności, a 
P. Minister sądzi, że nie myli się, iż rezo- 
lucya p. Koroseca liczy się z tymi względami, 
gdyż domaga się, aby przy tworzeniu nowych 
Akademij, dane byly warunki, umożliwiające 
z góry pokojowy rozwój tych instytucyj, w 
takim bowiem tylko razie mogą one sprostać 
swym zadaniom. 

Mowca oświadcza, że jeśli komisya i 
parlament przyjmą rezolucye pp. Koroseca, 
Zaczka, Sylvestra i Oonciego, to Rząd uwa- 
żać je będzie za swój obowiązek, za wyty- 
czną drogę dalszego postępowania. Natomiast 
musi P. Minister sprzeciwić się rezolucyi p. 
Klofacza i zawartemu w niej zapatrywanin, 
że istnicjący kiedyś Uniwersytet w Ołomuń- 
cu może być reaktywowany w drodze rozpo- 
rządzenia. Wogóle Rząd nie uważa się za upo- 
ważnionego do stwarzania nowych wyższych 
zakładów naukowych za pomocą rozporządze- 
nia, gdyż; jest to możliwe tylko w drodze 
konstytucyjnej. Odnosi to się także do Uni- 
wersytetu w Ołomuńcu. Przy zniesieniu pra- 
wno-administracyjnego wydziału w Ołomuńcu 
było jasno powiedzianem, że Uniwersytet zo- 
staje tym sposobem zniesiony. Nadto odno- 
śne postanowienie, znoszące ten wydział w 
Ołomuńcu, było ustawą, a nie rozporządze- 
niem. 

Wobec rezolucyi p. Vukovica, domaga- 


obelgi i przekleństwa słyszałem? Tyś mnie 
kochał, kilku mnie kochało, prawda. Ale ci 
wszyscy, żeby mi tak zabić moją biedną, mo- 
ją kochaną, w moich objęciach, zeby jej prze- 
. ciąć na ustach słowo kocham słowem hań- 
iha! I któż je wymawia? Podli, podłe, łgarze! 
,Kto sam czysty, ten nie potępi bliźniego, 
| ten czeka sądu Boga!“ 
Porównawszy niektóre zasadnicze myśli 
i wyrażenia, zawarte w tym ustępie listu do 
Sołtana, z tekstem rzewnych wylewów liry- 
cznych, które Krasiński napisał w formie 
modlitw dla pani Bobrowej, łatwo się doj- 
dzie do wniosku, że modlitwy te, spisane w 
niewielkiej książeczce, ujętej w typową opra- 
wę wenecką,*) powstały w Wenecyi a jedno- 
cześnie nabiera się przekonania, iż je poeta 
napisał w tym samym czasie, co i list z 
Wenecji do Soltana, t. j. w pierwszej poło- 
wie sierpnia, kiedy po przyjeździe tu z Trye- 
stu czekał na umówione spotkanie się z pa- 
nią Joanną. Zeby się utwierdzić w tem prze- 
świadczeniu, wystarcza wczytać się w te cu- 
dne modlitwy, które swą psychologiczną ge- 
nezą poprostu nie dadzą się odnieść do 1n- 
nej chwili w życiu poety. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


*) Zewnętrzny wygląd oprawy tej tak opi- 
suje w przedmowie do wydania Myśli po- 
bożnyeh bibliotekarz ordynacyi Zamoyskich: 
„Format książeczki niniejszej jest bardzo zbli- 
żony do rozmiarów rękopisu, którego długość 
i szerokość czyni 14X10 centymetrów. O wy- 
„wornej oprawie aksamitnej koloru amaranto- 
wego, % różą pośrodku i listkami po rogach ze 
srebra i złota, daje wyobrażenie załączona po- 
dobizna, o ile przedziwną robotę cyzelerską zdu- 
ła odtworzyć dzisiejsza technika fototypiczna, 
rytowniczą i drukarska. Tak oprawiony reko- 
pis skřada się z futerału wewnątrz wysłanego 
podwatowanym atłasem, zewnątrz obciągnięte- 
go fijołkowym safianem z wyciśniętymi ostro- 
łukiem i krzyżem; z czterech boków jeden jest 
ozdobiony wyciskami na kształt grzbietu w 
oprawnej książce, trzy zaś są złocone; cały ty- 
tuł przeto ma wygląd modlitewnika*, 


jącej się uznania w Austryi dodatkowych 
egzaminów i nostryfikacyj egzaminów, skła- 
danych w Uniwersytecie w Zagrzebiu, zaj- 
muje P. Minister stanowisko przychylne, je- 
dnakże przedtem trzeba zbadać, czy wiado- 
mości, nabywane na Uniwersytecie zagrzeb- 
skim, odpowiadają ilościowo i jakościowo żą- 
daniom, jakie stawia się absolwentom Uni- 
wersytetów w Austryi. 

Co do sprawy Uniwersytetu ruskiego, 
to P. Minister weale nie sądzi, iż mógłby 
na tę kwestyę nie refle"tować dlatego, że 
posłowie ruscy odstąpili od postawienia od- 
nośnych rezoiucyj. Z mów posłów ruskich 
i z mowy Prezesa Koła polskiego można wy- 
snuć wniosek, że zarodek jednego z najwa- 
¿niejszych warunków do utworzenia nowego 
ogniska wyższych studyów, mianowicie zape- 
wnienie spokojnego rozwoju, musi być dany 
już w stadyum założenia tej instytucji. Za- 
danie Rządu mogą ułatwić żądania, zawarte 
we wspomnianej rezolucyi p. Koroseca, która 
da się zastosować także do Uniwersytetu ru- 
skiego. Rząd nie zaniedba zbadać warunków 
utworzenia Uniwersytetu ruskiego w myśl 
przytoczonej rezolucyi, a spodziewa się, że to 
nastąpi przy porozumieniu się interesowanych 
w tem stronnictw. Co do poruszonej przez 
posłów ruskich myśli oddzielenia ruskich ka- 
tedr naukowych od Uniwersytetu lwowskiego 
i utworzenia z nich jakiejkolwiek organizacji 
specyalnej, to P. Minister uważa za swój 
obowiązek zaznaczyć, że wobec tego wniosku 
nie może zająć obecnie stanowiska zdecydo- 
wanego, gdyż musi przedtem zbadać dokła- 
dnie odnośne warunki. Co do nowych katedr 
i warunków dla ich kreowania, to Rząd go- 
tów jest, w myśl istniejących przepisów szcze 
gółowych, popierać rozszerzenie studyów w 
szkołach wyższych przy uwzględnieniu życzeń 
Rusinów i użyć odpowiednich środków. 

Dalej zajmował się P. Minister kwe- 
styą katolickich Związków studenekich oraz 
autonomią wyższych zakładówy naukowych i 
wskazał na swe poprzednie wywody. 

Omawiając życzenia, przedstawione co 
do szkół poszczególnych, mowca podaje do 
wiadomości, że prawo promocyi na Akade- 
miach weterynaryi w Wiedniu i Lwowie 
wprowadzone już zostanie w roku szkolnym 
1908/9. Ogółem w sprawie tej P. Minister 
zajmuje to stanowisko, że przy zakładaniu 
nowych wydziałów fachowych należy postę- 
pować z rezerwą póty, póki istniejące już 
wydziały nie są odpowiednio do nowocze- 
snych wymagań nauki uzupełnione i dotowa- 
ne. Natomiast popierać będzie P. Minister 
specyalizscye, uważejąc ją za konieczną. 

W końcu wyraża P. Minister życzenie, 
by polityczna sytuacya w najbliższej przy- 
szłości tak się ułożyła, by Ministerstwo o- 
światy mogło energicznie i bez trudności po- 
pierać rozwój wyższych zakładów nauko- 
wych. 


L LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


JESIEN ZA. 
POWIEŚĆ. 


Wolny przekład z francuskiego, 


JE 
(Ciąg dalszy). 


Brigassol zaśmiał się ironicznie. 

— Oto nosa dostałeś! 

— Dalibóg nie, nie bardzo. Ponieważ 
to był Le Hertier, nie miałem żalu. 

— Ba! — rzekł pałudniowiee — nie 
przesądzajmy. Dobrze, niech sobie ma feblik 
do Le ilertier. Ale co ja wiem, to wiem. 
Jestem zdania, że gdyby jej kuzynek, ten 
mały kuzynek Landeli, chciał się w to wmie- 
szać na dobre, nasz przyjaciel zaszedłby nie- 
daleko. 

I ruchem ręki wskazywał ładnego chło- 
pea, siedzącego obeenie niedbale na szero- 
kiej sofie obok Brćme i popijającego przez 
słomkę zielonawy napój ze szklanki. 

Lecz Borrida wykrzyknął: 

— Ten smarkacz? Ona wolałaby tego 
smarkacza od Le Hertier? (o też mówicie! 
Dobry dla ośmnastołetniej pensyonarki za- 
miast ostatniej lalki! Ale kobieta, prawdziwa 
kobieta! Nigdy w życiu! 

A gdy inni się śmiali, on się uniósł, 
dowodząc dalej z wielkim zapałem, przyta- 
czając argumenty na poparcie swojego twier- 
dzenia, że mężczyzna pięćdziesięcioletni prze- 
wyższa pod każdym względem ludzi młodych. 

— Jest to rzeczywisty władca, o któ- 
rym marzy każda kobieta. A wy cheecie po- 
równywać z nim to dziecko, które nie ma lat 
trzydziestu, a wygląda na ośmnaście! Ach! 
słuchajcie, śmiać mi się z was chce! 


2 


Dyskusya. 


íl 

| 

W dalszym ciągu dyskusyi zaznaczył | 

p. Diamand, że żadne stronnictwo w dl 
licyi nie przeczy konieczności utworzenia 
ruskiego | niwersytetu. Uniwersytet taki jest 

konieczny nietylko ze względów kulturalnych. | 
lecz także i politycznych, gdyż brak ruskie- 
go Uniwersytetu wywołuje nawet polityczne 
zawikłania, co wychodzi na szkodę obu na- 
rodowości. Mowca oświadcza się natomiast 

przeciw utrakwizacyi polskiego Uniwersytetu ! 
we Lwowie, ponieważ dotychczasowe stosun- 
ki najlepiej wykazały, że taka utrakwizacya 
byłaby źródłem ciągłych niesnasek. Dn szyb- 
ciej Rząd i oba narody zdecydują się na to, 
aby utorować drogę dla utworzenia ruskiego 

Uniwersytetu, tem lepiej będzie dla obn 

stron. [m dłużej się z tem zwlekać będzie, | 
tem trudniej też przyjdzie osiągnąć porozu- 
mienie obu narodów, dlatego należałoby wy- 
dać zarządzenia, celem przygotowania ciała 
profesorskiego dla Uniwersytetu ruskiego. 
Mowca przysączył się do zażaleń na niedo- 
stateczne uposażenie Uniwersytetu we Lwo- 
wie, dalej zaś pornszył sprawę ułatwień przy 

wstępowaniu do wyższych zakłedów nauko 

l 


wych i wyraził życzenie, aby Ministerstwo 
oświaty zajęło się bliżej sprawą, czy nie na- 
leżałoby także osobom 0 nadzwyczajnych 
zdolnościach i odpowiedniem ogólnem wy- 
kształceniu umożliwić wstępowanie na Uani- 
wersytet, chociaż nie ukończyły szxzół śre- 
daich. 

P. Kozłowski domagał się zaprowa- 
dzenia osobnych katedr pedagogiki na Uni- 
wersytetach, lepszego dotowania seminaryów 
pedagogicznych, pomnożenia godzin pedago- 
giki w seminaryach. Mowca wymaga od Uni- 
wersytetu, aby nietylko dbał o receptywne I 
wiadomości, leez także o wzmocnienie ducha 
twórczego i samodzielności. Domagał się 
dr. Kozłowski dalej przekształcenia semina- | 
ryów przy poszczególnych katedrach w trwałe | 
instytuty, uposażone w osobne biblioteki, ja- 
koteż utworzenia remuneracyj tak dla profe- 
sorów dla seminarya jak i dla słuchaczy, 
szczególnie się odznaczających; przemawiał 
też zu przeniesieniem wykładu prawa admi- 
nistracyjnego na termin wcześniejszy, ponie- 
waż na prawo to słuchacze mało zwracają 
uwagi przed sądowym egzaminem, W sprawie 
instytutów weterynaryjnych popierał mowca 
myśl przydzielenia ich Zarządowi Minister- 
stwa oświaty. Domagat się również dr. Ko- 
złowski lepszego dotowania Akademii wete- | 
tynaryi we Lwowie. Mowea uważa za rzecz 
bardzo potrzebna reformę dowodu uprawnie- 
nia, przyczem wyraził ubolewanie, że tej spra- 
wy nie upstząckowano jeszcze ogólnie dla 
całego Państwa. Wszędzie należałoby założyć 
klasy, na wzór istniejących w Wiednin, które 
umożliwiałyby przechodzenie nezniów szkół 
realnych na Uniwersytet. 

W sprawie wywodów p. Romańczuka 


Borrida przerwał sobie nagle. Raptowna 
niemoc go pochwyciła, jakby skręcająs mu 
coś w nieokreślonych okolicach piersi; nastę- 
pnie głuchy ból chwycił go wzdłuż kości pa- 
cierzowej. Kark go zabolał. Sine barwy jego 
oblicza mienić się zaczęły; wystąpiły na nie 
plamy zielonawe i żółtawe. Ale tamei nie 
patrzyli na niego. Naprzeciw nich, uniosła 
się portyera we drzwiach. Wchodził Le Her- 
tier, zrobił kilka kroków, uścisnął rękę Bróme 
i zatrzymał się przy Landellu, który powstał 
z miejsca. 

I obaj mężczyżni, którzy dostarczyli 
przedmiotu do rozmowy, stanęli obok siebie 
ukazując się rzeczywiście godnymi, aby ich 
z sobą porównać. 

Pomimo przesadnego a umyślnego le- 
kceważeniz Borridy, Maks Landell był rze- 
czywiście w pełni rozkwitu młodości, wspa- 
niałym okazem zwierzęcia ludzkiego, wypole- 
rowanego i wysubtelnionego cywilizacyą, kom- 
fortem i intenzywną hygieną. Postać jego, 
silna zarazem i subtelna, wybornie zaznaczata 
podwójny dziedziczpość, z której pochodził. 
Należał do potomków jednej z owych rodzin 
pochodzenia angielskiego, które od wojny stu- 
letniej osiadły w Bordeaux i zfranenziałe od 
wieków, tworzyły dotychezas rodzaj szlachty 
przemysłowej. Pochodzenie anglo-suksońskie 
przejawia się w nim sprytem do interesów, 
zmysłem praktyczności, energia ostrożną i 
upartą, tak samo, jak fizyczaemi oznakami: 
wysokim wzrostem, atletyszną budową, cerą 
biało-różową i jakąś stanowczością, naiwno- 
ścią iskupieniem w wyrazie twarzy. Ale typ 
północny złagodniał i wyszlacheiniał pod słoń- 
cem z nad brzegów Garonny. Lekki akcent 
tego kraju brzmi w głosie i gaskońska żar- 
tobliwość ożywia jego sztywność. Słowein, 
Maks Lande'l, syn handlarza wina i sam han- 
larz winem, bez zaprzeczenia wydaje się jak 
przedstawiciel arystokracyi. I pomimo prze- 
sadnej pogardy bBorridy, małoby się znalazło 
kobiet, któreby nie obdarzyły go przychyluem 
spojrzeniem, mało mężczyzn, którzyby nie po- 
zazdrościli mu jego twarzy o regularnych ry- 
sach, wielkich błękitnych oczu, blond wło- 
sów, starannie wyczesanych z ładnym roz- 
działein, jasnych wąsików, smukłej figury w 


zaznacza mmowca, że nie jest zadaniem posłów 
podkopywać znaczenie rezolucyj parlamentu; 
przeciwnie, posłowie nie powinni lekkomyśl- 
nie uchwalać takich rezołucyj. Parlament, wy- 
brany na mocy powszechnego głosowania, ma 
obowiązek mehwalone raz rezolucye bezwa- 
runkowo przeprowadzać. 

W sprawie prof. Wahrmunda popierał 
mowea wywody pp. Bilińskiego i Glabiń- 
skiego. Zarząd oświaty jest wobec parlamentu 
odpowiedzialny za to. aby pieniądze z opla- 
eanych podatków nie były wyrzneane na 
marne, oray aby nie przyjmowano takieh 
profesorów. którey nie mogą odaowiedzieć 
swemu powołaniu. Do słów P. Ministra oświa- 
ty o prawie swobodnego badania mowea przy- 
lączyłhy się chętnie, gdyby temu prawa w 
groziło jakie niebczpieczeństwo. Je- 


Austryl 
dnakże ani w wywodach członków komisyi 
budżetowej, ani w żądaniu nuscynsza, o ile 
je Ministerstwo podało do wiadomości, niema | 
ataków na brawo swobody badania, a między 
silniejszym akcentem, z jakim P. Minister 
oświaty bronił niezaałakowanej wolności ba- 
dań i cicho brzmiącą, bojaźliwą obroną, gdy 
mówił o naruszeniu uczuć katolików w An- 
stryi, jest różnica bijąca w oczy. Omawiając 
specyalny wypadek rzekomej interwencyi wie- 
deńskiego ordynaryatu biskupiego, stwierdził 
mowca, że Episkopat w Austryi jest na mocy 
konstytucyi uznanym czynnikiem; tem saman: 
biskupi mają tak, jak posłowie, prawo obja- 
wiania zdania o stanie nauki na Uniwersy- 
tetach. Mowa prof. Wahrmunda przed sądem 
nie była mową obrony, ani mową dò sędziów, 
lecz tylko mową kandydacką. 

Mowca zakończył wyrazami życzania, 
aby Ministerstwo oświaty dbało o wolność 
badań naukowych, by jednakże P. Minister 
wyznań dbał o to, aby nie naruszano uczuć 
wyznawców religii Najwyższego Domu Če- 
szrskiego i znacznej większości ludnosci ka- 
tolickiej. 


Bilińskiego. 


Przemówienie Jii. dr. 

Sprawozdawca p. Biliński w swym 
wywodzie końcowym stwierdził, że w spra- 
wozdaniu swojem występował za swobodą 
nanczania, a przeciwko karaniu prof. Wabr- 
munda i potępił interview z nuncyuszem. Za- 
razem niech mowcy będzie wolno takže za- 
protestować przeciw temu, aby obrzucano bło- 
tem to, eo dla każdego katolika jest świętem! 

Mowca sądzi, że może powołać się na 
to, iż w lewestyi wykładów ruskich i Uni- 
wersytetu ruskiego mówił przyjaźnie i przy- 
chylnie i to nie ze względów politycznych, 
ale z serca, gdyż ma do Rusinów słabość, 
w jakiej go od dziecka wychowano, a język 
ich zus równie dobrze, jak język ojczysty. 
W tem przekonania swojem nie zmieni się 
mowea pomimo tego, że wywody pp. Rommi- 
ezuka i Wassilki nie dają dv tego znchęty. 
Jeśli mówił o języku urzędowym, o formal- 
nem postępowaniu w Sejmie galicyjskim, o 


garniturze od dobrego krawca i całej elegan- 
cyi jego osoby od wysokiego wyktadanego 
kołnierzyka i dlugiego krawata, do pantalo- 
nów zaprasowanych w sztywny załom i lj- 
kierowanych, połyskujących bucików. 

A przecież, stojący obok niego Le Her- 
tier, pomimo zarzutów bBrigassola, także zwra- 
cał na siebie uwagę. Bez wątpienia, że wło- 
sy jego, gęste i krótko przystrzyżone, siwiaty 
na skroniach tak samo jak wąsy. Ale rysy 
regularne pięknego oblicza, pełuego i szia- 
chetnego, nacechowane były stanowczością i 
męskością; tehnęła z nich czynna i pewna 
siebie energia. Spojrzenie siwych oczu, na- 
przemian roztargnione to przenikliwe, pro- 
mieniało metalicznym połyskiem, przy któ- 
rym błękitne oko miodego wydawało się 
mdłe, bez wyrazu. Obaj mężczyźni byli je- 
dnakowego wzrostu. Le Hertier nie posiadał 
już tej wysmużłości, jaka bywa w latach 
dwudziestu; doskonale jednak proporcyona!- 
ny. harmonijny w każdym calu, nie wyglą- 
dał ociężale wskutek dojrzałego wieku. Co 
utracił w giętkości i subtelności, odzyskał w 
jędrności i swobodzie ruchów. Obok Landella 
wydawał się wprawdzie starszy, ale w ka- 
żdym razie jeszcze młody, rodzajem drugiej 
młodości, mniej bliskiej dzieciństwa, nie tak 
skorej do przelotnych porywów mlodzień- 
czych. ale bardziej męskiej, pewniejszej sił 
własnych, lepiej przysposobionej do walki, 
zdolniejszej do stanowczego postanowienia, 
pewniejszej zwycięztwa. I Borrida, wróciwszy 
do siebie po nagłym napadzie niemocy, pytał 
szyderczo : 

— I cóż? co powiecie? 

Tamci milczeli. Wszyscy, nie wyjmajsc 
Briyassola, ulegali raz jeszcze nieprzemożone- 
mu wpływowi przewagi La Hertier, odczuwa- 
jąc rodzaj tajemnej zazdrości i jakby wdzię- 
czności. Mruoające oczy (ireigny patrzały z 
rodzajem zazdrosnego rozrzewnienia na tego 
mężczyznę, któremu nie znane były burze i 
walki targające jego biedną duszą. W spoj- 
rzeniu Spelleya widać było pełne życzliwo- 
ści zadowolenie. Brigassol nawet odczuwał 
pewnego rodzaju uspokojenie, że jast równo- 
latkiem tego człowieka, a nawet mlodszym; 


uchwałach tego Sejmu na korzyść specyalnie 
ruskich urządzeń w szkolnietwie i t. d., jeśli 
przytoczył, że wśród 4710 szkół ludowych w 
Galicyi jest 250% polskich, a 2181 ruskich. 
to nczynił to dlatego, aby panom, żyjącym 
poza obrębem Galicyi dać przybliżony obraz 
o stesunkach, panujących między Rusinami 
a Polakami, aby nie uważano tego za prawdę, 
nietylko w Austryi, ale w pewnych stronach 
i w Europie, co rozmalei ludzie głoszą o Po- 
lakaca. Boleśnie to musi dotknać, jeśli w 
parlamencie niemieckim pewien poseł ua pod- 
stawie dat otrzymanych powiada, że Rusi- 
nom nie wolno modlić się w jezzkn ojezy- 
stym, że niema ani jedaej szkoły ruskiej w 
Galicyi i że Rnsini są uciemieżani. 


Mowca nia twierdzi, iżby za wiele u- 
czyniono dla Rusinów, jedazkźe niechaj nie 
„wierdzą zupalnie niesłusznie, że ich się igno- 
raje, że ich się uciemięża. Mowca zna do- 
brze dnszę narodu ruskiego. Jest to dobry, 
wierny i pracowity naród. Jeśli p. Wassilko 
powiedział, że naród ten został przeksztażco- 
ny przez młodych ludzi, którzy ze Lwowa 
przybyli i których jako bohaterów przedsta- 
wia, to nie jest to ten sam lud, który zna 
mowca. O bohaterach ma dr. Biliński zupeł- 
nie inne wyobrażenie; nie są nimi studenci, 
którzy kijami biją bezbronnych. (Sprzeciwia- 
nia się ze strony Rusinów). To należy stwier- 
dzić, że nie są bohaterami tacy młodzi lu- 
dzie, którzy idą na wieś i naród podburzają. 
Jeśli panowie pragną słyszeć od swych przy- 
Jaciół jedynie miłe rzeczy, to nie znajdziecie 
takich przyjaciół. Mniemanie, jakoby Polacy 
potrzebowali ustawowego stwierdzenia pol- 
skiego charakteru Uniwersytetu polskiego, 
polega na nieporczumieniu. Mowca oświ:.l- 
czył jedynie, że jeśli stawia się żądanie po- 
mnożenia katedr ruskich, to celem uniknię- 
cia utrakwizacyi Uniwersytetu, koniecznem 
jest stwierdzenie jego polskiego charakteru. 
Jeśli p. Wassilko sądził, że należy ze soba. 
wzajemnie mówić i pertraktować, to jest to 
stanowisko, jakie mówca zajął od początku, 
od chwili nowych wyborów. Mowca cieszy 
się, że posłowie ruscy obecnie, po tak dłu- 
gim czasie, widocznie pod wpływem osta- 
tnica wyborów w Galicyi, przyszli do tego 
samego zapatrywania. Mowca z największą. 
ochotą, przychylnością i przyjaźnią będzie 
pertraktował, byle tylko tych, którzy pragną 
spokoju i postępują z Rusinami przyjaźnie, 
nie przedstawiano jako tyranów i ciemięz- 
ców. 

Uchwały. 

W głosowaniu uchwalono rozdzisł bu- 
użelu „Zacząd centralny Ministerstwa oświa- 
ty i wyższe Zakłady naukowe“. 

W imiennem głosowaniu odrzucono 24 
głosami przeciw 16 rezolucyę p. Klofacza. 

Przyjęto następnie rezolucye p. Ko ro- 
seca, Zaczka, Sylvestra i Oonciego 


od niego o pół roku. Putrząsając głowa 
rzekł : 

— Rzeczywiście, 
byli tacy — jak on!... 

Le Hertier ściskał rękę Tandella. 

— A więc, dobrze, niech będzie jutro. 
Rendez -vous w Madrid o ósmej. Pojedziemy 
przeskakiwać żywopłoty w Auteuil. Proszę 
przyprowadzić Mercier i Thorntona. 

I spostrzegając czterech panów, zbliżył 
sę ku uim z powitaniem. Ciężkie ciała unio- 
sły się w fotelach, ręce się wyciągnęły i 
Borrida, uradowany, zawołał swoim rozbitym 
głosem : 

— Brawo! — rycerz pięćdziesięcioletni! 

Le Hertier wzruszył ramionami, uśmie- 
chaął się, zapalit cygaro. Uparty, uszczęśli- 
wiony posiłkiem, który mu przybywał, gruby 
człowiek z rubasznym śmiechem opowiadał 
swoją sprzeczkę z Brigassolem, wzywał Le 
Hertier na świadka. W samą porę przyby- 
wał. Jeszcze chwila, a ten figlarz upoko- 
rzyłby całkowicie swoich współczesnych, 
wobec tych dwudziestoletnich smarkaczy, 
twierdząc, że ci współcześni są do niczego 
niezdatni; i korzystając z astmy Borridy, 
który bronić się nie mógł, wmawiał we 
wszystkich, że słuszność jest po jego stronie. 
Szezęście, że Le Hertier się pojawił, aby mu 
zamknąć usta. 

Lecz Le Hertier okazał się całkowicie 
obojętny. — Kwestya lat nie obchodziła go 
weale. Bywają starcy dwudziestoletni, bywają 
ludzie jeszeze młodzi w szesćdziesiątym roku 
Życia. Cyfra nie nie stanowi, Marmonijna 
równowaga sił istoty ludzkiej może się trafić 
tak samo w późniejszym wieka, jak w mło- 
dości. Człowiek posiadający zdrowy organizm 
nie wychodzi z tej równowagi od urodzenia, 
aż do samej śmierci. Wszyscy inni, to ludzie 
chorzy. 

Brigassol zaprotestował, poparty tym 
razem przez Greigny. Le Hertiar nie mógł 
przecież zaprzeczyć, iż niektóre oznaki da- 
wały mu do poznania, że przebył już kulmi- 
nacyjny punkt życia... 


gdybyśmy wszyscy 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


w sprawie utworzenia względnie przygoto- 
wania nowych Uniwersytetów. 

Uchwalono również szereg innych, w to- 
ku dyskusyi postawionych rezolucyj. 

Poczem posiedzenie zamknięto. 

Na porządku dziennym dzisiejszego po- 
siedzenia budżet Ministerstwa sprawiedli- 
wości. 

Wiedeń. Poln. Korr. donosi: JE. dr. Bi- 
liński z okazyi swej ostatniej mowy w komisji 
budżetowej w sprawie nowych Uniwersytetów 
otrzymał od swych byłych kolegów, profeso- 
rów lwowskiego Uniwersytetu telegram tej 
treści: „Od byłych kolegów cześć i wdzięczność 
za postawienie sprawy naszego Uniwersytetu, 


jak tego wymaga interes i godność narodu*. 


Wiedeń, 25 marca. 


(Nowy urząd centralny: Ministerstwo robót pu- 
blicznych). 


(i) Zakres agend nowożytnego państwa, 
a równocześnie z nim samo pojęcie tego pań- 
stwa i jego zadań, podlega nieustannej ewo- 
lucyi. Społeczeństwo 1 jego reprezentacya: 
a zatem parlament i Sejmy w państwach kon- 
stytucyjnych, dalej rozmaite ciała doradcze i 
autonomiczne, wreszcie opinia publiczna, t. j. 
prasa, same domagają się często od państwa, 
aby rozszerzyło swe agendy na dziedziny, 
które dotychczas nie należały do jego zakresu 
działania, aby występowało z inieyatywą na 
rozmaitych polach życia socyalno-polityczne- 
go, aby popierało usiłowania prywatne w za- 
kresie pracy ekonomicznej, wytwórczej czy 
handlowej. 

Ten kolosalny rozrost agend państwo- 
wych, znajdując dobitny wyraz w rozroście 
państwowych budżetów, pociąga za sobą nie- 
uchronne zwiększanie się aparatu urzędowe- 
go. Powstają w dotychczasowych urzędach 
nowe oddziały, albo też eałkiem nowe urzędy. 

Tak powstało w Anstryi za Prezyden- 
tury hr. K. Badeniego Ministerstwo kolejowe, 
tak powstało obecnie Ministerstwo robót pu- 
blicznych. 

Jak się okazuje zzakresu działania no- 
wego Ministerstwa — ogłoszonego w formie 
załącznika do Najw. Pisma odręcznego (z d. 
21 b. m), którem Ministerstwo robót publi- 
cznych powołano do życia — ma ono stać 
się urzędem centralnym dla wszystkich te- 
chnicznych agend Administracyi panstwo- 
wej, aby przez to ześrodkowanie tych agend 
zapewnić technicznym pracom i usiłowaniom 
poparcie i uwzględnienie, jakiego one wobec 
niezmiernej doniosłości swej dla Państwa i 
dla ludności niezhędnie potrzebują. 

Do zakresu działania nowego Minister- 
stwa należeć będą przedewszystkiem sprawy 
budownictwa * ublicznego i robót publicznych. 
w szczególnosci także i górnietwo. Nie po- 
trzeba podnosic ogromnej doniosłości takiego 
zespolenia, ześrodkowania tych właśnie agend. 
Wystarczy wskazać n. p. na to, że dotych- 
czas budynki rządowe, potrzebne dla urzę- 
dów politycznych, budowało Ministerstwo 
spraw wewnętrznych, budynki potrzebne dla 
szkół Ministerstwo oświaty, i t. d. Obeenie 
wszystkie te sprawy techniezne należeć bę- 
dą do Ministerstwa robót publicznych. Sku- 
tkiem tego techniczny aparat urzędowy, do- 
tychezas rozdrobniony, będzie mógł być ra- 
eyonalniej złożony, zorganizowany i kiero- 
wany; będzie zatem tańszy I zapewne Jeszcze 
lepszy, niż był dotychczas. Prócz tego, dyspo- 
nowanie wszystkiemi agendami tego rodzaju 
przez jedną władzę i według jednego pro- 
gramu, umożliwi także racyonalną gospodar- 
kę w tej dziedzinie, lepsze wyzyskanie kon- 
junktar i t. d. 

W nowem Ministerstwie będą nadto 
rozstrzygane agendy, mające na celu akcyę 
pomocniczą dla techniki i produkcyi, czy też 
charakter środków goomocniczych dla pro- 
dukcji technicznej. Począwszy od szkolnictwa 
przemysłowego, które dzisiaj podlega roz- 
maitym wydziałom i dopiero teraz, pod je- 
dnolitem kierownictwem będzie mogło się w 
całej pełni rozwinąć, zespoli nowe Minister- 
stwo w swej działalności szereg agend, po 
części już dotychczas przez Państwo spel- 
nianych, po części teraz dopiero po raz 
pierwszy dla Państwa zastrzeżonych, jak 
sprawa węglowa, wyzyskanie i spożytkowa- 
nie sił wodnych, popieranie ruchu turysty- 
cznego, dalej pod socyalnym i hygienicznym 
względem niezmiernie doniosła sprawa mie- 
szkań, popieranie drobnego przemysłu, i t. d. 
Z zakresu działania nowego Ministerstwa 
zdaje się być także widocznem, że ma ono 
stać się jakby punktem środkowym, urzędem 
centralnym dla popierania interesów stanu 
średniego, t. j. rękodzieła. drobnej produkcji 
i handlu. gdy wielki przemysł i wielki han- 
del znajdują potrzebną ochronę w dotych- 
czas już istniejących Ministerstwach, w 
szczególności w Ministerstwie handlu, a tak- 
że n. p. w Ministerstwie kolei żelaznych. 

W ten sposób Ministerstwo robót pu- 
blicznych stanie się niewątpliwie ważnym i 
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pożądanym czynnikiem w gospodarce pań- | nietylko porzucenie najfundamentalniejszych ; powierzać sprawy tak poważnej, jak odbudo 


stwowej i społecznej, da nowy impuls do roz- | 
woju sił ekonomicznych Państwa całego i je- 
go poszczególnych części składowych. 

Ministerstwo, jak wiadomo, ma być o 
ile możności jak najrychlej aktywowane. Pra- 
ce przygotowawcze nad ustaleniem programu 
działania Ministerstwa wymagały wielkiego 
nakładu trndów i rozległych studyów i wpro- 
wadzenie nowego Ministerstwa w życia bę- 
dzie wymagać także wielkiej energii. P. Mi- 
nistrowi dr. Gessmannowi przypisują ogól- 
nie wielką energię, zapał do pracy, ogromną 
wytrwałość i świetne zdolności organizacyjne. 
W dotychczasowych pracach przygotowawczych 
było mu pornczone biuro, którem kiero- 
wał jeden z najzdolniejszych młodszych u- 
rzędników ministeryalnych, syn ś. p. czcigo- 
dnego radcy Dworu Piusa Twardowskiego, 
sekretarz ministeryalny dr. Juliusz Twardow- 
ski. Na czele biura prezydyalnego P. Mini- 
stra stoi radca ministeryalny dr. Khoss, a 
należy do biura, oprócz wspomnianego dr. 
Twardowskiego: sekretarz dr. Ryszard Schan- 
kal, dotychczas w biurze prasowem Prezy- 
dynm Rady Ministrów, nawiasem mówiac nie- 
pospolicie uzdoluiooy i wybitny przedstawi- 
ciel młodej literatury niemieckiej, oraz dr. 
Haluscha, dotychczas zajęty w delno-austrya- 
ekim Wydziale krajowym. Według dzienni- 
ków wiedeńskich, na pomieszczenie Minister- 
stwa ma być zakupiony kompleks kamienie 
przy Liechiensteinstrasse, znany pod nazwą 
„Fürstenhof“. 


Przeciwko 
„paragrafowi jezykowemu“ 
nowej ustawy niemieckiej 
o zgromadzeniach. 


Z przeszło 40 miejscowości Niemiec, 
tak północnych jak południowych, nadesła- 
no do wolnomyślnych stowarzyszeń parla- 
mentu Rzeszy niemieckiej adres, w którym 
ponad 100 członków tej frakeyi domaga 
się, aby wolnomyślni posłowie „nie przykła- 
dali ręki do ustawy, mającej na celu czę- 
ściowe wywłaszczenie z języka ojczystego, 
i nie stali się przez to współwinnymi przy 
uchwalaniu prawa, które przeciwne jest 
wszelkim wolnomyślnym zasadom“. 

W dalszym ciągu mówią podpisani. że 
zaprzeczenie równości wobec prawa, które 
w przyjęciu kompromisu leży, szkodziłoby w 
największy sposób politycznej powadze wszyst- 
kich stronnictw wolnomyślnych. 

Jlnmaczenie się, że przyjęto propozy- 
cye, aby zapobiedz większemu złemu, to jest 
nieprzejścin do skutku całej ustawy o stowa- 
rzyszeniach, a tem samem umożliwienie u- 
chwalenia ustawy takiej jedynie dla Prus, 
wedle życzeń rządowych, nie powinno skło- 
nić wolnomyślnych do zadania kłamu naj- 
fundamentalniejszej zasadzie liberalnego po- 
glądu. 

Do niedawna zapewniali najuroczyściej 
przywódcy stronnictw wolnomyślnych tak w 
prywatnych rozmowach, jak i w mowach 
publicznych, że polityka bloku ks. Buelowa 
nigdy nie doprowadzi 'stronnietw do tego, 
aby się wyprzeć miały swych zasad. Tym- 
czasem zgodzono się na ustawę wyjątkową 
najgorszego rodzaju, na zamach na język 
ojczysty, na naruszenie zasady równości 
wobec prawa. 

„Wiemy, że wielu posłów dzieli nasze 
zapatrywanie — mówi adres — ale sądzi, że 
dla dyscypliny w stronnietwie taką ofiarę 
ponieść trzeba. Uznajemy, że przy kwestyach 
mniejszej wagi względy na dyscyplinę stron- 
nietwa mogą rozstrzygać, ale jeżeli poświę- 
cenie najkardynalniejszych zasad stronnictwa 
dyseyplinie stronnictwa ma być środkiem 
do pogwałcenia zasad tego stronnietwa, to 
solidarność dalsza tego rodzaju jest nie- 
szczęściem. 

= 

Do Berliner Tageblattu donoszą z Stutt- 
gardu, że poseł bawarski stronnictwa demo- 
kratycznego, profesor Quidde, rozesłał okól- 
nik, w którym wzywa do zwołania nadzwy- 
czajnego zebrania stronnictwa demokraty- 
cznego w sprawie $ 7 ustawy o stowarzy- 
szeniach. W okólniku tym pisze: „Nie po- 
winniśmy przykładać ręki do nieszczęsnej 
polityki antipolskiej. Jeżeli stronnietwo lu- 
dowe na paragraf ten zgodziło się, to po- 
stąpiło jedynie w interesie utrzymania blo- 
ku z wyłączeniem centrum, ale zgoda ta 
byłaby zbyt drogo opłaconą, ponieważ osła- 
bia zaufanie polityczne do niego. Zaden wol- 
nomyślny nie może czegoś podobnego sta- 
wiać demokracyi za warunek wspólnego 
działania”. 
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Na wiecu postepowych robotników w 
Essen, przyjęto w sprawie paragrafu języko- 
wego ustawy o Stowarzyszeniach następującą 
rezolucyę : 

„Zarząd centralny postępowych robotni- 
ków widzi w zgodzeniu się wolnomyślnych 
posłów na kompromis w sprawie językowej ' 


„Gazeta Lwowska* z dnia 29 marca 1908. 


liberalnych zasad, ale również czyn, który 
robotnikom, szczególnie okręgu nadreńsko 
westfalskiego. część praw koalicyjnych od- 
biera. Zarząd wzywa przeto wolnomyślnych 
posłów, aby kompromis przy obradach w ple- 
num odtzuciłi, a postarali się o dodanie po- 
prawki, mocą której paragref językowy nie 
odnosiłby się do zebrań przemysłowców i 
pracowników w przemyśle i kopalniach“. 

Jiezolucya kończy się wyrażeniem na- 
dziei, że wolnomyślni posłowie z życzeniami 
temi liczyć się będą — „w przeciwnym bo- 
wiem wypadku postępowym robotnikom nie 
pozostawałoby nic innego jak wyciągnąć od- 
nośne konsekwancye z zachowania się wol- 
nomyślnych posłów“. 


Z O N ONAE WC CID ON ZIOŁA 
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ź poń harfa rossyj3x 


(Z Warszawy. — Z Dumy. — Reakcya idzie! — 
Zamach na Karawajcwa. — Ciekawe zestawienie). 


Według krążących w warszawskich sfe- 
rach urzędniczych pogłosek, generał Skał- 
łon podezas bytności swej w Pe- 
tersburgu oprócz złożenia raportu o stanie 
powierzonego mn kraju, załatwić ma sze- 
reg spraw, odnoszących siędo Kró- 
lestwa Polskiego w dziedzinie admini- 
stracyi cywilnej i wojskowej. 

W tym celu uczestniczyć on bedzie z gło- 
sem doradczym w posiedzeniach Rady mini- 
strów. Nadto z udziałem jego odbędzie się 
szereg posiedzeń Rady ministerstwa spraw 
wewnętrznych dla opracowania szczegółów 
przyszłego samorządu miejskiego i ziemskie- 
go w Królestwie. Projekt samorządów jest 
tylko naszkicowany i dlatego pozostaje do 
tej pory tajemnica kancelaryjna, ponieważ w 
wielu szczegółach może uledz zmianom. 

Projekt samorządu wzorowany jest na 
samorządzie rossyjskim, z szeregiem ograni- 
czeń kompetencyi władz sa sorządnych w Za- 
kresie szkolnym, wojskowym, policyjnym i 
sądowym. Opracowanie tych ograniczeńpowie- 
rzone zostało warszawskim władzom. Ograni- 
czenia te, jak twierdzą sfery biurokratyczne, 
beda podobno posiadały charakter czasowy, 
póki społeczeństwo polskie nie przejmie się 
ideą państwowości rossyjskiej i nie wyrze- 
knie się dążeń autonomicznych. 

Przed ostateczną aprobatą projektu. sa- 
morządów przez Radę ministrów, zakomuni- 
kowany zostanie projekt ponfnie przywódeom 
większości w Dumie państwowej w celu uzy- 
skania ich poparcia i dokonania zmian w du- 
chu życzeń wiekszości. I dopiero po porozu- 
mieniu projekt wniesiony będzie do Dumy 
państwowej, co nastąpi nie wcześniej jak w 
jesieni lub w r. 1909. 

Oprócz powyższych dwu najgłówniej- 
szych spraw generał Skalłon poruszyć ma 
szereg innych spraw w sprawie zastowania 
do Królestwa Polskiego reform zasadniczego 
znaczenia, które mogą być uchwalone przez 
Dumę państwową. 

Rozpatrywane być wreszcie mają spra- 
wy, dotyczące wojskowości. 
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W Dumie odbywa się drugie 
czytanie przedłożenia ministerstwa spraw 
zagranicznych w sprawie wyniesienia posel- 
stwa w Tokio do rzędu ambasady. 

Hr. Uwarow (lewica październiko- 
wew) oświadczył się przeciw projektowi, 
gdyż podobnie, jak traktaty rossyjsko - japoń- 
skie, nie daje on dostatecznej rękojmii poko- 
jowej polityki na Dalekim Wschodzie. Zda 
niem mowcy, traktaty, otwierają Japonii mo- 
żność pokojowego podboju całego wybrzeża 
Oceanu Spokojnego. >= 

Soe dem. Czeidze rzekł, iż nie może 
głosować za przedłożeniem, bo jak przedtem, 
tak i nadal nieodpowiedzialne żywioły wtrą- 
cają się do spraw rządu. 

Minister spraw zgranieznych Izwol- 
ski w dłuższej, przerywanej oklaskami mowie 
zaznaczył, że to wyniesienie do rzędu amba- 
sady jest wynikiem realnego stanowiska. jakie 
zajęła Japonia, a stało się koniecznem po- 
nieważ inne mocarstwa podobny krok uczyniły. 


+ 


Z Petersburga piszą: 

Reakcya zatacza coraz szer- 
sze kręgi. — Przypuszezalne odrzucenie 
przez Dumę kredytów na marynarkę wy- 
sunęło znowu na porządek dzienny sprawę 
możliwych zmian w gabinecie. Odrzucenie to 
zachwieje niewątpliwie stanowisko Stołypina, 
głównem jednak następstwem faktu tego bę- 
dzie nie dymisya Stołypina, lecz to, o cc 
dawniej walczyła prawica, a mianowicie usu- 
nięcie ministra marynarki, Dikowa. I w tem 
właśnie sznkać należy przyczyny, dlaczego 
prawica od początku zajęła opozycyjne sta- 
nowisko w tej sprawie. 

Prawica dawno już mieć chce na sta- 
nowisku tem admirałów Dubasowa albo Ale- 
ksiejewa i dlatego to Pichno, Kasatkin i inni 
bardzo wyraźnie dawali do zrozumienia, że 
obecnemu ministrowi marynarki nie można 


wanie floty. 

Jeżeli uda się „obalić“ Dikowa, bedzie 
to takie same zwycięztwo, jak upadek Kauf- 
mana. A oczekiwać należy dalszych jeszcze 
alaków prawicy na innych członków gabinetn. 
Prawiea nie kryje się z tem, że na stanowi- 
sku ks. Wasilezykowa radaby widzieć Sama- 
rina, moskiewskiego marszałka szlachty; na 
stanowisku gen. Redigo  — gen. Iwanowa: 
na miejscu prokuratora syaoau Jablara i wre- 
szeie na stanowisku Szczegtowitowa — Pichne. 

Dikow — jak wiemy — podał sie już 
istotnie do dymisyi. Reakcya odniosła nowy 
tryumf! 


* 


Jak już doniosły depesze z Ekateryno- 
sławia, dokonano zamachu na człon- 
ka II. Dumy, dr. Karawajewa (nie na- 
leży go mieszać z p. Kuźminem Karawaje- 
wem), należącego do grupy pracy. Dzienniki 
rossyjskie domyślają się w tym wypadku, 
który zakończył się śmiercią byłego posła, 
aktu politycznego, a mianowicie terroru ze 
strony „kamory* rossyjskiej. Zmarły otrzy- 
mywał istotnie szereg listów z pogróżkami. 

W Rusi znajdujemy następujące szcze- 
góły zamachu: W d. 16 b. m. do mieszka- 
nia dr. Karawajewa zglosiło się zrana trzech 
nieznajomych, ubranych ubogo. z prośbą o 
pomoe pieniężną. Ponieważ doktor zajęty był 
pacyentami, więc nieznajomi cofnęli się i 
obiecali przyjść w południe. Jakoż przybyli 
o godz. 5 po poludniu, lecz nie zastali do- 
ktora w domu. Wtedy po raz trzeci zjawili 
się na przyjęcia wieczorne, tym razem w 
charakterze pacyentów. Kiedy o godz. 6 dr. 
Karawajew wyszedł do poczekalni, jeden z 
rzekomych pacyentów, siedzący tuż u drzwi, 
dał trzy wystrzały ku wchodzącemu. Dr. Ka- 
rawajew upadł, zraniony ciężko, napastnicy 
zaś, korzystając z zamętu, zbiegli. Dr. Kara- 
wajew zmarł d. 19 b. m. po operacyi. Przez 
caly czas męczył się strasznie i powtarzał: 
„Za co mnie zabili? Za co mnie zabili?“ 
Opinia publiczna w Ekaterynosławiu wyda- 
rzeniem tem jest silnie wzburzona. 
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Russk. Wicd., opierając się na artykule 
Rusi, robią interesujące zestawienie 
floty rossyjskiej z angielską na za- 
sadzie świeżo przyjętego w Izbie gmin bu- 
dżetu: „Skład osobowy floty angielskiej ożna- 
czono w liczbie 128.000 (admirałów, oficerów 
i ogółu marynarzy); budżet zamyka się w su- 
mie 3163 milionów. Otóż wedlug najpochle- 
bniejszej oceny flota rossyjska jest sześć razy 
słabsza od angielskiej. Licząc tedy według 
skali angielskiej, moglibyśmy organiczyć się 
ao 58 milionów rubli i 21.000 ludzi, tym- 
czasem od Dumy domagają się 87 milionów 
i 50.000 ludzi (47.000 szeregowców, oraz 3.000 
admirałów, generałów i oficerów). 

„Angielski urząd marynarki okazuje się 
wiec daleko oszczędniejszym. Widocznie po- 
wodzenie polega nietylko na środkach mate- 
ryalnych, lecz na czemś innem, co stanowi 
dla rossyjskiego ministerstwa marynarki sfe- 
rẹ „niepoznawalną*. Jest zresztą jeden 
punkt budżetu, gdzie ministerstwo angielskie 
wydaje więcej. Tak n. p. na wydział nauko- 
wy przy nrzędzie marynarki asygnują w An- 
glii 892.000, czego szósta część wynosi 149.000. 
Jednakże w tej rubryce jesteśmy oszczędniejsi, 
aniżeli oświeceni marynarze. Na cele nauko- 
we zażądano tylko 78.000 rubli“. 
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KRONIKA. 


Lwów, 28 marca. 


— Kalendarz. 
Niedziela (29 marca): 
Eustachego. — Czcimisława. — Sawy- 


Wschód słońca o godzinie 5:16 rano, za- 
słońca o godzinie 5'42 po południu. 
Poniedziałek (30 marca): 

Kwiryna. — Szukosława. — Ałeksija pap. 
Wschód słońca o godzinie 5'14 rano, za- 
słońca o godzinie 544 po południu. 
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— Jubileusz 60-letnich Rządów Najj. 
Pana. Krajowe Towarzystwo zaliczkowe urzędni- 
ków na odbytem wczoraj walnem zgromadzeniu 
uchwaliło celem uczezenia 60-letniech Rządów 
Najj. Pana udzielić na Bursę im. Sienkiewicza 
kwotę 10.000 kor., a na Dom akademieki 1000 
koron. 

— A Koła literacko - artystycznego. 
Wczorajszy wieczór, o którym na innem miejscu 
pisze nas stały sprawozdawca, zgromadził z 
nielicznymi wyjątkami cały lwowski świat mu- 
zyczny. Występujących na estradzie gości przyj- 
mowano owacyjnie. Po koncercie zasiadło prze- 
szło sto osób do kolacyi w pięciu salonach, 
poczem rozpoczęła się druga nadprogramowa 
część produkcyj, Gorąco oklaskiwano grę na 
fortepianie znanego kompozytora, p. L. Róży- 
ckiego i śpiew jego żony, pani Stefanii Róży- 
ekiej. P. Ignacy Friedmann, doskonale wczoraj 
usposobiony, czarował słuchaczów mistrzowską 
gra, a p. Sowilski, pozbywszy się złączonej z 


pierwszym estradowym występem tremy, zbie- 
rał zasłużone oklaski za piękny śpiew. Zebra- 
nie przeciągnęło się poza północ i pozostawiło 
po sobie bardzo sympatyczne wspomnienie. 
Część dochodu z wczorajszego wieczoru 
złożono na ręce dyrestora Hellera, na fundusz 
budowy pomnika Słowackiego we Lwowie. 


— Powszechne wykłady uniwersy- 
teekie. W niedzielę, dnia 29 b. m., prof. szk. 


realn. dr. S. Węckowski: „Poezya romantyczna 


we Francyi*. Sala XIV. Uniwersytetu, ul. św. 
Mikołaja 1. 4, II. piętro. Początek o godzinie 5. 
wieczorem. 


— Nadanie prezenty. C. k. Namiestni- 


ctwo zaprezentowało ks. Juliana Turkiewieza, 
gr. kat. proboszcza w Ponikwie, na opróźnione 
gr. kat. probostwo regiae collationts w Gródku 
Jagiellońskim. 

— Na dochód budowy kościoła św. 
Elżbiety we Lwowie odbędzie się począwszy 
od 1 kwietnia b. r. rozsprzedaź niewylosowa- 
nych robót ręcznych, pozostałych z loteryi fan- 
towej, urządzonej na rzecz tejże budowy. Po 
cenach bardzo niskich są do nabycia pięknie 
ręcznie haftowane lub ozdobione malowidłem 
pasy na stół, serwetki, poduszki, makaty, por- 
tyery, kKilimki, roboty włóczkowe jak szale, 
serdaczki, sukienki dla dzieci i wiele ładmych, 
a tanich drobiazgów. Rozsprzedaży podjął się 
p. Hauser, w którego magazynie przy ulicy Ha- 
lickiej można wspomniane robaty oglądać i na- 
bywać. 

Wierna zaś 'kopia cudownege obrazu Mat- 
ki Boskiej łaskawej w katedrze lwowskiej, 
przed którym składał pamiętne śluby król Jan 
Kazimierz, jest do nabycia po 50 hal. w han- 
dlu dewocyonaliów Wineentego Kuczabińskiego 
przy ulicy Kopernika 1. 9. Dochód z rozsprze- 
daży przeznaczony jest również na budowę ko- 
ścioła św. Elżbiety we Lwowie. 

Komitet ufa, że całe społeczeństwo popie- 
rać będzie nadal z całą życzliwością sprawę 
budowy kościoła św. Elżbiety, aby starsi i 
dziatwa szkolna na przedmieściu Grodeckiem 
mieli swój Dom Boży. 

— Z Towarzystwa hygienieznego. 
Staraniem Towarzystwa hygienicznego odbędzie 
się w poniedziałek, 30 b. m., o godzinie 6 wie- 
czorem w sali Towarzystwa lekarskiego (ulica 
Dominikańska 11) odczyt dr. Wł. Hojnackiego 
p. t. „Hygiena położnie". Wstęp dla członków 
Towarzystwa i pań wolny. 

— Towarzystwo ludoznawcze odbędzie 
walne zgromadzenie we wtorek, 81 b. m., w sali 
XIII. Uniwersytetu. 

— Wystawę grafiki francuskiej o- 
twarto w micjskiem Muzeum przemysłowem. 
Wystawa obejmuje piękną kollekcyę złożoną z 
około 200 miedziorytów, autolitografij koloro- 
wych i jeduobarwnych it. p. najlepszych współ- 
czesnych francuskich artystów jak Balestrieri, 
Bejct, Bronat, Carriere, Charpentier, Chahine, 
Hellen, Lorrain, Raphaćlli, Ranft, Robin, Rob- 
be, Renouard, Steinlen, Veber i innych. Prze- 
piękny ten zbiór po raz pierwszy w tym sto- 
pniu zaznajamia z ostatnimi wynikami postępu 
technik graficznych, dających twórey swobodę 
najsubtelniejszego wypowiedzenia artystycznych 
intencyj. Piękne te na prawdziwej wyżynie ar- 
tyzmu stojące, a nieznane w naszym handlu 
dzieła można nabywać po niedrogich stosunko- 
wo cenach, w czem pośredniczy Zarząd Mu- 
zeum. 

Wstęp na wystawę 20 hal. 

— Zebranie obywateli II. dzielniey 
w sprawie rozszerzenia dworca „Podzameze“ 
i zniesienia rampy w ulicy Zółkiewskiej, odbę- 
dzie się jutro, w niedzielą, o godzinie 4 po po- 
łndniu w sali gimnastyczaej szkoły im. Issa- 
kowieza przy ul. św. Kingi. 

— Gremium aptekarzy Galicyi wscho- 
dniej odbyło dziś walne zgromadzenie pod 
przewodnictwem p. Sklepińskiego. Zajmowano 
się podwyższeniem płac dla magistrów kondy- 
cyonujących aż do wprowadzenia w życie pro- 
jektu płac, proponowanego przez p. Longinowi- 
cza. W tej sbrawie odbyła się 14 b. m. kon- 
ferencya reprezentantów obu Gremiów galie., 
Towarzystwa aptekarzy prowincyonalnych, sekcyi 
galic. Organizacyi aptekarskiej i wydziału kon- 
dycyonujących magistrów farmacyi. W myśl 
uchwał tej konferencyi przedstawił dziś refe- 
rent wydziałn Gremium dr. Piepes-Poratyński 
następujące wnioski: 

1. Zawarta umowa z r. 1902 pomiędzy 
właścicielami aptek a wspólpracownikami pozo- 
staje w mocy. 2. Począwszy od 1 lutego z wy- 
płatą 1 marca otrzymuje każdy magister far- 
macji, zatrudniony w obrębie obydwu Gremiów 
galic. dodatek do pobieranej w dniu 1 lutego 
b. r. pensyl w kwocie 20 kor. do rąk wła- 
snych z tem, iż z chwilą wprowadzenia w ży- 
cie projektu Longinowicza dodatek ów ma być 
eofnięty. 

Dalsze ustępy wniosków domagają się, 
by uwagę powyższą podpisali reprezentanci obu 
Gremiów galie. i reprezentanci wydziałów kon- 
dycyonujących magistrów farmacyi, dalej, aby 
z chwilą wprowadzenia w życie projektu Lon- 
ginowicza wszelkie przedtem zawarte umowy, 
odnoszące się do płae współpracowników, tra- 
ciły moc obowiązującą. 

Po krótkiej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp.: Tobiaszek z Drohobycza, Jezierski, 
Wolański i Sklepiński, wszystkie wnioski po- 
wyższe jednomyślnie zatwierdzono. 


— W koncesyonowanej szkołe mu- 
zycznej pani Pauliny Lachner-Kościele- 
ekiej odbył się wczoraj wieczorem popis ucz- 
niów i uczenie tej szkoły ze współudziałem 
pianistki pani Natalii Andruszowiczowej i spie- 
waczki panny Jadwigi (Ciepielowskiej. Przez 
estradę przesunął się cały szereg uczenie i ucz- 
niów z niższych i wyższych kursów, którzy 
wykonali wzorowo poszczególne punkty boga- 
tego i urozmaiconego programu. Na pochlebną 
wzmiankę zasłużyły także pani Andruszowiczo- 
wa i pna Ciepielowska. Huczne oklaski, jakie 
odzywały się raz po raz w sali, byly wymo- 
wnym dowodem uznania dla żmudnej i gorli- 
wej pracy kierowniezki Zakładu. 

— Ostrzeżenie przed wychodźtwem 


do Parany. Gospodarczy rozwój kolonij w 


brazylijskim stanie Parana był w drugiej po- 
łowie roku 1907 z powodu ogromnej masy 
szarańczy i wyrządzonych przez nią szkód gor- 
szy. Ze względu na złe gospodarcze położenie 
w Paranie należy usilnie zawsze jeszcze p.ze- 
strzegać przed wychodżtwem do Parany. 

— Bank pareelaceyjny odbędzie walne 


zgromadzenie we Lwowie, w sali Towarzystwa 


politechnicznego (ul. Zimorowicza l. 9) dnia 8 
kwietnia 1908 o godzinie 4 po południu. 

A Zgubiono : srebrny zegarek „Omega“ 
z krótkim łańcuszkiem. 

A Znaleziono: w Rynku złoty pier- 
ścionck z rubinem. 

A Rabunek. Na 10-letniegs Rudolfa 
Riedlera napadli wczoraj w ulicy Łyczakow- 
skiej pomocnik murarski Piotr Sylwester i cze- 
ladnik rzeźnieki Antoni Karaczewski i zrabo- 
wali mu trzy flaszki piwa, które chłopiec niósł 
do domu. Na krzyk napadniętego przechodnie 
schwytali rabusiów i oddali w ręce policyi. — 
Taki sam los spotkał również czeladnika rze- 


źniekiego Józefa Wiśniewskiego, który chciał 


stójkowemu odbić aresztowanych. 

A Nieostrożna jazda. Syn właściciela 
fabryki parkietów z Jaryczowa, Abraham Wurm, 
jadac wezoraj szybko ulicą Zamarstynowską, 


najechał na przechodzącego tamtędy terminatora 


kowalskiego, Jana Reszowskiego, który dostaw- 
szy się pod konie, odniósł dość znaczne obra- 
żenia. 


Wurma pociągnięto do odpowiedzialności 


karno-sądowej. 


A Kronika policyjna. Policya tutejsza 
aresztowała onegdaj pomocnika handlowego, Jana 


Górniaka, który będąc zatrudniony w magazy- 


nie nowości p. Tadeusza Górskiego przy placu 
Maryackim, dopuszczał się od dłuższego czasu 


kradzieży rozmaitych przedmiotów na szkodę 
swego pryncypała. 


W ulicy Bożniczej przytrzymano wczoraj 
16-letniego Józefa Krawczyka, notowanego zło- 


dzieja, w chwili, gdy zarobnikowi Józefowi Ru- 
demu wyjął z kieszeni kamizelki niklowy ze- 
garek. Krawczyka oddano do aresztów poli- 
cyjnych. 

— Pogrzeb dr. Stanislawa Kępińskiego, 
profesora lwowskiej Politechniki, zmarłego dnia 
25 b. m. w Zakopanem, odbędzie się w ponie- 
działek, 80 b. m., o godzinie 8 po południu z 
głównego dworca kolei państwowych na cmen- 
tarz Łyczakowski. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Ludwik Romanek, podurzędnik kolei pań- 
stwowej, w 55 r. życia; Franciszka Pilzerowa, 
właścicielka realności ; 

w Kulparkowie, Tomasz Krogulski, urzę- 
dnik Zakładu obłąkanych w Kulparkowie, w 
58 r. życia ; 

w Olavadal, w Szwajcaryi, lekarz naczel- 
ny dyrekcyi kolei państwowej w Krakowie, dr. 
Józet Zoll, w 40 r. życia; 

— Zamach na profesora. Z Czernio- 
wiec donoszą: Profesor giimnazyalny, Decker, 
otrzymał z poczty pakiet, w którym była ma- 


szyna piekielna, napełniona prochem strzelni- 


czym i gwoździami. Na szczęście, konstrukcya 
maszyny była błędna — i przy rozpakowaniu 
pakietu nie nastąpiła eksplozya. Jako podejrza- 


nych o wysłanie tej paczki, aresztowano kilku 


studentów gimnazyalnych. 

— Pożar w kinematografie. Z War- 
szawy donoszą: W poniedziałek około godziny 
6 wieczorem w teatrzyku-kinematografie, mie- 
szczącym się na placu Teatralnym, wskutek 
„krótkiego połaczenia” elektryczności zapaliła 
się filma obrazu, a od niej złożone obok filmy 
zapasowe. Pożar przybrał odrazu groźne roz- 
miary i przeniósł się na portyery, któremi u- 
piększono ściany budki. Płomienie zaczęły gro- 
zić sali widzów, których na szczęście było za- 
ledwie 7, tak, źe.... niebezpieczeństwa z powodu 
ścisku nie było. Pożar wkrótce stłumiono zu- 
pełnie. 

— W Warszawie od czwartku w miej- 
sce tramwayu konnego kursuje po ulicach mia- 
sta tramway elektryczny. 


— Wykopaliska. Na polach p. Macie- 


jowskiego w Kucharkach, w pow. pleszewskim, 


w W. Księstwie Poznańskiem, odkryto przy wy- 
dobywaniu kamieni starożytne cmentarzysko. Ka- 
mieniami tymi otoczone były starannie urny z 
popiołami zmarłych. 

Omentarzysko dzieli się prawdopodobnie 
na dwie połowy. W jednej z nich znajdują się 
zwyczajne znane ogólnie urny z żółtej gliny, 
bez żadnych odznaczeń, forma ich jednakże 


zdaje się być nieco inna od formy ogólnie zna- 
nych. W drugiej zaś części cmentarzyska znaj- 
dują się wspaniałe urny czarne, błyszczące, 
rozmaitej wielkości. Zdaje się, że tu grzebano 
popioły możniejszych władyków. Wszystkie te 
pięknie wyrobione urny nakryte również pię- 
knemi pokrywkami. Urny stoja jedna od dru- 
giej zwykle mniej więcej o cztery cale oddalo- 
ne po trzy w kwadrat. Obok większych urn są 
czasem umieszczone mniejsze i maleńkie często 
niczem nie napełnione. Może były to łzawnice. 
W urnach z wierzchu ziemia, pod nią popioły 
i kości, których ogień jeszcze nie strawił. 

W urnach znaleziono rozinaite przedmioty 
do ozdoby służące. Znaleziono więe kólka, pier- 
ścienie, piękne kolczyki z szklanemi nasadze- 
niami, dalej różne przedmioty, jak się zdaje z 
bronzu, pomiędzy innemi także maleńkie mister- 
nie wyrobioue ezołenko. Przychodzi tu w pier- 
wszej chwili na myśl z greckich wierzeń Cha- 
ron ze swojem czółaem, którem dusze zmarłych 
przez Styks na próg wieczności przewoził. Ale 
czy to ma z tem jaki związek ? 

Niektóre groby tylko odkryte, reszta je- 
szcze nietknięta. 

W Kucharkach znajdują się jeszcze dwa 


starożytne cmentarzyska, ale może mniej uwagi, 


godne. 


— Dramat rodzinny. W jednym bo- 
teli w Dreznie znaleziono onegdaj małżonków 


Lehmanów, którzy przybyli tam z Bischofswer 


de — i ich dwoje dzieci nieżywych; wszyscy się 
otruli. Przyczyna samobójstwa nieznana. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Najbliższe postoje wystawy 
ruchomej „Ligi pomocy przemysłowej” po- 
łącznne z wieczornywi wykładami o przemyśle, 
ilustrowanymi obrazami świetlnymi odbędą się 
w Rzeszowie w dniach od 28 do 31 b. m. 


(wiec 29 b. m); w Suchej od 5 do 6 kwietnia 
(wiece 5 kwietnia); w Bochni od 8 do 9 kwietnia 


(wiec 9 kwietnia). Oprócz tego odbędą się w 
Gródku Jagiellońskim w dniach od 11 do 18 
kwietnia wykłady wieczorne, w niedzielę zaś 
zwołany zostanie publiczny wiec przemysłowy. 


$ W Przewodowie, wsi powiatu so- 


kalskiego, zniszczył onegdaj pożar pięć zagród 
włościańskich, wartości przeszło 12.000 koron. 
Szkoda w znacznej części była ubezpieezona. 


$ Okradzenie urzędu pocztowe- 
go. W miasteczku Baranowie włamali się w 


tych dniach w nocy jacyś złodzieje do tamtej- 


szego urzędu pocztowego i ubieśli z soba cięż- 
ką skrzynię kasową, przybitą do podłogi żela- 


znemi sztąbami, w której znajdowała sie go- 
tówka i znaczki pocztowe, wartości około 8000 
kor. Skrzynię juž rozbitą i wypróżnioną znale- 
ziono na drugi dzień po połuduiu na foiwarku 
Międzywodzie obok Baranowa. 


Niebawem jednak jednego ze sprawców 


aresztowała żandarmerya. Aresztowany podał, 


że nazywa się Horodyński i pochodzi z Dsbi- 
cy. W czasie rewizyi znalezieno u niego zna- 
czną ilość kart korespondencyjnych, banknot 


tysiąckoronowy i 11 sztuk 50 koronówek. 


$ W gminie Iwanikówce — jak 


donoszą z Radczy — wybuchł onegdaj pożar, 
którego ofiarą padlo 12 gospodarstw włościań- 
skich. Szkoda znaczna, w części tylko ubezpic- 
CZONA. 

$ Śmiertelny wypadek w m $ y- 
nie. Ze Zbaraża piszą nam: Szesnastoletni 
uczeń młynarski, Antoni Sidziński, zakładające 
onegdaj pas na koło transmisyjne w młynie 
ssąco gazowym Franciszka Sobolaka w Maksy- 
mówce, został wskutek własnej nicostroźności 
pochwycony tak nieszezęśliwie przez koło roz- 
pędowe, że wskutek obrażeń wewnętrznych w 
godzinę po wypadku zakończył życie. 


Kronika zagraniczna. 


TAP WT 


* Fatalna próba pożarna. W Kato- 
wieach, na Górnym Szląsku, wydarzył się smu- 
tny wypadek „powodu próby pożarnej w szkole 
ludowej przy ulicy Ruetgera. Według Kuryera 
Szlaskiego zajście miało przebieg następujący: 
Gdy zabrzmiał sygnał pożarny, opuściły dzieci 
klasy w największym porządku. Tylko pomiędzy 
dziećmi z najniższej klasy powstał popłoch, gdy 
przyszły ku drzwiom, które były rzekomo za- 
mknięte. W kilka chwil powstała w kurytarzu 
z biednych dzieci zbita pogmatwana kupa. Dzie- 
ci, które szły na przodzie, upadły na ziemię, a 
następujące deptały po nich. Wydobywały się 
jęki tratowanych dzieci. Nareszcie nauczycielom 
udało się dzieci uspokoić i wydobyć te, które 
leżały na dole; 11 dzieci było bliskie udu- 
szenia. Przywołany lekarz przywrócił wkrótce 
wszystkim przytomność. Czworo dzieci, które 
najbardziej zostały pogniecione, odwieziono do 
domów rodzicielskich. Reszta odniosła lżejsze 
obrażenia. 

* Zdrowie Tołstoja. Doktor Berhen- 
heim powrócił już z Jasnej Polany do Moskwy 
i przywiózł bardzo pocieszające wiadomości o 
stanie zdrowia Tołstoja Gołos Moskwy donosi, 
że chory wstał już z łóżka, lecz doktorzy ka- 
zali mu dłuższy czas jeszcze pozostawać w do- 


mu. Temperatura Tolstoja jest normalna: sea i 
apetyt madowałające. Niebezpieczna  chorcba, 
niebacząc na podeszłe lata, minęla zadziwiająco 
prędko. Tołstoj wziął się już do swojej zwy- 
kłej literackiej pracy, która zostala na pewien 
czas przerwana. 

4 Kksplozya w fabryce. W fabryce 
Siemensa w Charlottenburgu nastapila onegdaj 
eksplozya w dziale maszyn. Całe jedno skrzy- 
dło fabryki zostało zniszczone. Wiele osób od- 
niosło rany. Z pod gruzów wydobyto dotąd kil- 
ka trupów. 

* Zolaw Panteonie. Na odbytej onc- 
gdaj w pałacu Elizejskim naradzie ministeryal- 
nej oznaczono termin przewiezienia zwłok Zoli 
do Panteonu na 4 czerwca z powodu spóźnie- 
nia w zezwoleniu potrzebnego kredytu. 

* Wypadek na ćwiczeniach woj- 
skowych. Z Paryża telegrafują: Podczas ćwi- 
czeń w strzelaniu w Boulogne sur mer jeden 
oficer i jeden żołnierz zostali cieżko zvanicni. 
Dwóch winnych żołnierzy uwięziono. 

Czyn szaleńca. Jakiś obłąkany 
człowiek, przyszedlszy we wtorek do berlińskie- 
go lekarza dr. Mareusego podczas godzin or- 
dynacyjnych, ranił go kilku strzałami z re- 
wolweru. Rany są lekkie. Spraweę zamachu 
ujęto ueiekającego na ulicy. Jest nim —jak stwier- 
dzono — umysłowo chory 19-letni handlowice 
Freisleben. 

* Śmierć trojga osób w płomie- 
niach. W Petersburgu wybuchł wczoraj po- 
żar w ulicy Smorkow, zamieszkałej przeważnie 
przez robotników. W płomieniach zginęły trzy 
osoby, 20 zaś odniosło rany z poparzenia. 

* Pożar w teatrze. Z Londynu do- 
noszą, że pożar zniszczył tam wezoraj rano 
scenę teatru „Drury Lanc“. Przez spuszczenie 
żelaznej kurtyny uratowano widownię. 


ZBIORY L. TOŁSTOJA. 


Z powodu obecnej choroby (influenza) L. 
Tołstoja, oraz niepokojących wiadomości z Jasnej 
Polany, niepozbawione są aktualności szczególy, 
które przytacza Ruś z niemieckiego Jahrbuch 
f. Literatur und Kunst o zbiorach rękopisów 
sądziwego pisarza. Zbiory te przechowywane są 
u W. Ozertkowa, jednego z t. zw. „tołstojow- 
ców“, zamieszkałego o kilka godzin drogi od 
Londynu. - 

„Na parterze obszernego domu murowa- 
nego znajduje się obszerna sala, która wedlug 
planów jednego z architektów angielskich prze- 
robiona jest w skarbiec bezpieczny od ognia. 
Tu w metalowych szatach i skrzynkach mieszczą 
się rękopisy od najstarszych do najnowszych, 
ponumerowane. rozsegregowane i skatalogowa- 
ne. Wszystkie te manuskrypty przewiezione zo- 
stały z Rossyi. 

„Przewożenie bogatego materyału zagra- 
nice kosztowało wiele pracy. Dziesiątki osób — 
jak twierdzi autor niemiecki na zasadzie słów 
W. Ozertkowa — częściami przewoziły cenny 
bagaż zagranicę, obawiając się co chwila rewi- 
zyi, przyczem niejeden z rękopisów bylby prze- 
padł bezpowrotnie. W Jasnej Polanie brano 
wszystko bez wyboru z pospiechem, jaki wła- 
ściwy jest podczas pożaru i dopiero w Anglii 
rękopisy ulegały sortowaniu“. 

Na pytanie, czy chętnie L. Tołstoj roz- 
stawał się ze swymi rękopisami, W. Ozertkow 
miał odpowiedzieć: 

„Pilna potrzeba takiego kroku w owym 
czasie tak była oczywista, że L. Tołstoj nie 
protestował. Zresztą nie jest on wcale nastro- 
jony zbyt sentymentalnie względem swych ma- 
nuskryptów, uważając, że „ee najważniejszego, 
już wydano, a z resztą rozstać sią można“. 

Obecnie, jak twierdzi autor notatki, mi- 
nęlo niebcezpieczeństwo, grożące z jednej strony 
rękopisom L. Tołstoja, głównie ze względu na 
wiek sędziwego autora. natomiast jest obawa 
akcyi ze strony Związku narodu rossyjskiego. 
Z tej strony można wszystkiego się spodzie- 
wać”. 

Jakoż przed samą chorobą L. Tołstoja 
dzienniki petersburskie donosiły 0 napaści, ja- 
kiej ofiarą sędziwy pisarz padł na szosie swe- 
go majątku, przyczem napastnikami, nieszczo- 
dzącyini L. Tołstojowi najbrutalniejszych obelg, 
byli podobno pijani związkowcy. 


Aoki llraotytycma 


Z muzyki. (Adam Didur i jego otocze- 


nie w „Mefistofelesie" Boity. — Małgorzata 
Melville i wieczór w „Kole literacko - artysty- 
ceznem“. — Prelekcya L. Różyckiego). 


W teatrze duże wrażenie wywołało poja- 
wionie się Adama Didura. Nazwisko nie obce 
muzykalnym sferom. Przed laty pożegnaliśmy 
utalentowanego młodzieńca o wielkich aspira- 
cyach i warunkach głosowych niezwykłych, dziś 
witamy w nim artystę pierwszorzędnego o marce 
światowej, imieniu rozgłośnera, ozdobę najpierw- 
szych teatrów zagranicznych. Stanowisko, jakie 
dzisiaj Didur zajmuje, należy mu się bezsprze- 
cznie. Artysta w każdym calu, zachwyca baje- 
cznym rozmiarem i niepowszednią siłą szlache- 
tnego organu, porywa kreacyą sceniczną konse- 


kwentna i obmyśloną do szczegółu najdrobniej- 
szego. 

Czwartkowy Mefistofeles Didura w operze 
Boity był jednym wielkim tryumfem. Artysta 
wiiknął w te trudną postać, odtworzył ją po- 
ważnie i niezmiernie trafnie; śpiewak impono- 
wał do sceny ostatniej pełnią dawanych tonów, 
umiejętnością śpiewaczą i twórczą. Była to isto- 
tnie kreacya piękna, w duchu nieśmiertelnego 
twórcy „Fausta“. 

Bardziej amżeli zazwyczaj utykało oto- 
czenie. Już zaraz w odsłonie pierwszej niery- 
tmicznie zaakcentowały swą obecność wiekowe 
i spracowane chóry. Pozbawione sprężystej ręki 
iuteligentnego korepetytora, śpiewały fatalnie do 
końca przedstawienia. Bezład i brak kierowni- 
ctwa zakulisowego daje się we znaki juź od 
dwu miesięcy. Szezególnie „Mefistofeles“ był 
pod tym względem koroną zaniedbania, wyni- 
kiego z opieszałości czynników powołanych. 
Ucierpiał na tem Bogu ducha winien p. Lan- 
ger, dzierżący pałeczkę kapelmistrzowską, na 
którego najniesłuszniej w świecie użalano się 
powszechnie. Także i soliści nieświetnie byli 
dysponowani. P, Orbellini w jasnej peruce Mał- 
gorzaty wyglądała o wiele gorzej aniżeli za- 
zwyczaj, a woka.aie miała więcej momentów 
ujemnych. Snać z partyą Małgorzaty-Heleny za- 
znajomiła się nie tak dawno. Wielka szkoda, 
bo p. Orbellini przy dobrych warunkach, jakimi 
ję nieba obdarzyły, mogłaby zrobić wrańenie 
o wiele korzystniejsze. 

Partya Fausta jest, jak wiadomo, bardzo 
forsowna. P. Dianni, pewny zazwyczaj w tonach 
górnych, ratował szkołą chwilowe niedomagania 
wokalne. 

W Kole literacko-artystycznem poznałem 
wczoraj osobistość wielce interesującą, a mia- 
nowicie p. Małgorzatę Melville. Jest to pia- 
nistka widocznie bardzo utalentowana, pojmu- 
jąca swą sztukę poważnie, jak na kobietę bar- 
dzo nawet seryo. Utwory własne p. Melville, 
zaprezentowane wczoraj, świadczą o intencyach 
równie poważnych i sporym zasobie inwencyi. 
Wykonawcą tych pieśni był p. Sowilski, który 
ponadto zaznajomił audyioryum z wdzięezne- 
imi piosenkami dr. Liszniewskiego.  Usły- 
szymy go niebawem ze sceny. Sąd szczegóło- 
wy przeto zachowuję na później. Dzisiaj notuję 
z przyjemnością, że p. Sowilski włada głosem 
poprawnie i ż¢ posiada w tpm kierunku dużo 
kultury. Interprctacya była solidna. 

Atrakcyą miłego wieczoru w Kole był 
śpicw p. Didura, który z animuszem odśpie- 
wał zręcznie wybranych kilka pieśni, czem do- 
dał otuchy licznie zebranej přeci brzydkiej, a 
niewiasty wprowadził w zachwyt szczery i 
serdeczny. 

Jeszcze dwie produkcye notuje kronika 
muzyczna dnia wezorajszego. Pierwszą była 
prelekcya goszczącego we Lwowie Ludomira 
Różyckiego o Ryszardzie Strausie i jego 
twórczości, — drugą wieczór muzyczny pięknie 
się rozwijającej szkoły p. Illasiewiezó- 
wnej, znanej pianistki. Obie produkcye ścią- 
gnąły spore zastępy słuchaczy. L. Różyckiego 
przedstawiciela Młodej Polski w muzyce, oraz 
wykonawczynie programu wieczoru p. [llasie- 
wiczównej, oklaskiwano żywo i serdecznie, wy- 
rażając w tej formie podziękę za doznane roz- 
rywki estetyczne i pouczające. 

D. Baranowski. 


Koncert nadzwyczajny galie. Towa- 
rzystwa muzycznego, jako koncert kompozy- 
torski Ludomira Różyckiego, mieści w progra- 
mie, oprócz poematu symfonicznego „Bolesław 
„»miały*, jeszcze dwie inne kompozycye orkie- 
stralne tego kompozytora, miauowiele Scherzo 
symfoniczne „Stańczyk“ i poemat symfoniczny 
„Pan Twardowski“, wszystko dzieła chwalone 
przez zagranicę. 

P. L. Różycki wykona na fortepianio mię- 
dzy innemi swoją „Balladę* z towarzyszeniem 
orkiestry. 


Znakomity baryton współczesny, Leo- 
pold Demuth, wybrał na swój koncert balłady 
Loewego, pieśni Schuberta, Schumanna, Brahm- 
sa i Ryszarda Straussa, nadto wielkie arye zZ 
„Tamnhaussera*, „Balu maskowego* i prolog 
m „Pajaców*. Wielki ten artysta wystąpi we 
Lwowie. tylko raz jeden dnia 6 kwietnia w 
sali Filharmonii, gdyż już 9 spiewać będzie w 
Monte Carlo z bawiącą tam obecnie Selmą. 
Knrz. Współndział w koncercie przyjął znany 
pianista, prof. Teodor Pollak, który odegra obok 
Chopina i Galla, kilka własnych kompozycyj. 


»Polnische Poste Nr. 11. (Wiedeń). 
Epilogiem wyborów sejmowych w Galicyi mu- 
si być, mimo wszelkich walk partyjnych skon- 
solidowanie Koła polskiego w parlamencie wie- 
deńskim, podniesienie jego powagi na zewnątrz, 
usunięcie wszelkich różnie rozkładowych. Taki 
proces konsolidacyjny przebywają obecnie stron- 
nictwa czeskie i niemieckie. Byłoby Źle, gdyby 
reprezentacya polska poszła inną drogą. Oto 
treść artykułu wstępnego: Artykuł posla Jana 
Zamorskiego zajmuje się kwestyą ruską. List 
czeski traktuje o finansach krajowych czeskich, 
a więc o kwestyi, która przez analogię musi 
zajmować każdego obywatela Galieyi. Listy: 
berliński i poznański malują nastrój ludności 
polskiej w Prusąch po uchwaleniu ustawy wy- 
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właszczającej. Bardzo barwnym jest obrazek 
feljetonowy p. Siegfrieda, Lindnera p. t. „Ka- 
wiarnie p:rlamentarne*' W dziale gospodarczym 
ważne informacye o przygotowywanej ustawie 
przeciwko kartelom, zwłaszcza przeciwko kar- 
telowi Żelaznemu. Prócz bardzo obfitych rubryk 
bieżących w odcinku przekład „Marathonn* 
Kornela Ujejskiego. 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 

Dziś, w sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz szósty i ostatni w bieżącym sezonie „Me- 
fistofeles*, opera w 4 aktach Aniga Boito; 
trzeci gościnny występ Adama Didura, oraz go- 
ściany występ Izabeli Orbellini i Augusta Dian- 
niego. 

W niedzielę, o godzinie pół do Æ po po- 
łudniu „Panna Zożetta moja żona”, komedya 
w 4 aktach P. Gavault i R. Charvey. 

W niedzielę, o godzinie pół do 8 wieczo- 
rem na ogólne żądanie „Pajace”, opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla. Rozpocznie: 
„Cavalleria rusticana“, opera w 1 akcie P. Ma- 
scagniego. Przedostatni gościnny występ Ale- 
ksandra Bandrowskiego; ostatni i pożegnalny 
występ Izabeli Orbellini, oraz gościnny występ 
Ireny Bohuss i Wernera Albertiego. 

W poniedziałek, VI. przedstawienie cyklu 
utworów Ibsena: „Budowniczy Solness*, sztu- 
ka w II. aktach H. [bsena. 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Kongres leśny w Wiedniu przyjał je- 
dnomyślnie rezolucyę, wzywającą Rząd, aby 
jak najszybciej wydał ustawowe zarządzenia 
celem zwalczania szkodliwego rozdrabniania 
dóbr włościańskich, oraz rozwinął działal- 
ność w duchu prewencyjnego rozwinięcia 
krajowego ustawodawstwa leśnego. W koncu 
postanowiono domagać się utworzenia 080- 
bnej sekeyi leśnej w Ministerstwie rolnictwa. 


Stan Banku anstro - węgierskiego z 
d. 27 marca 1908 przedstawiał się następują- 
co: Banknoty w obiegu 1.705,922.000 (w poró- 
wnaniu z poprzednim tygodniem mniej o 
27,571.000); rezerwa kruszcowa 1.490,521.000 
(więcej o 5,468.000); portfel wekslowy 
408,568.000 (mniej o 36,049.000): lombard pa- 
pierów 79,526.000 (mniej o 523.000); ban- 
knoty wolne od podatków 184,599.000 (wię- 
cej o 33,040.000). 


OSTATNIA POCZTA. 


== Z Wiednia donoszą: Rząd wniósł w 
parlamencie projekt ustawy w sprawie nie- 
których uzupełnień ustawy o ubezpie- 
niu w razie wypadku isłabości; pro- 
jekt ten przedstawia częściową reformę na 
polu istniejącego ubezpieczenia robotników, 
pod tymi względami, eo do których powsze- 
chnie uznano konieczność reformy, a która 
bez trudności już teraz przedsięwzięta być 
może, 

= Komisya przemysłowa Izby 
posłów uchwaliła na wczorajszem posiedze- 
niu przydzielić subkomitetowi z 6 członków 
projekt ustawy w sprawie zabezpieczenia pre- 
tensyj przemysłowców budowlanych wobec 
niesumiennych spekulantów. 

Ne zapytanie przewodniczącego dr. Ma- 
łachowskiego oświadczył zastępca Rządu, że 
prace przygotowawcze do reformy ustawy 0 
stanowisku koncesyonowanego przemysłu bu- 
dowlanego są bliskie ukończenia i niebawem 
przystąpi się do wypracowania nowego pro- 
jektu ustawy, który będzie służył za pod- 
stawę do koniecznych dalszych obrad z inte- 
resentami. 

<= Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
morawskiego uczynił p. Stransky imie- 
niem Młodoczechów i czeskich posłów po- 
stępowych wniosek otwarcia dyskusyi nad 
oświadczeniem Namiestnika. Marszałek o- 
świadczył, że w myśl regulaminu dyskusya 
ta nie jest dopnszezalna. Przyszło potem do 
burzliwych scen, gdy członek Wydziału kra- 
jowego dr. Kudela uzasadniał nagły wnio- 
sek w przedmiocie uchwalenia prowizorynm 
budżetowego. 

Młodoczesi, czescy posłowie postępowi 
i socyaliści spieszą ku trybunie przewodni- 
czącego i hałasują, nie dając przez dłuższy 
czas dr. Kudeli przemawiać. Słychać gwizd, 
okrzyki „pfuj“ i t. d. Pewnemu stenografowi 
wyrwano rękopis. 

Marszałek zarządził przerwę do godzi- 
ny pół do 3 po południu, tymczasem zaś 
zwołał przywódców klubów na naradę, która 
trwała do godz. 5 m. 80 wieczorem, poczem 
po stosownem oświadczeniu Marszałka przy- 
stąpiono do dalszych obrad. 

== Nowy wybrany Sejm Krainy ze- 
brał się wczoraj na pierwsze uroczyste po- 
siedzenie. Prezydent kraju przedstawił nowo 
mianowanego Marszałka p. Szukljego, który 


w dłuższem przemówieniu podniósł konie- 
czność przeprowadzenia reformy ordynacyi 
wyborczej do Sejmu w duchu demokraty- 
cznym. 

Po dyskusyi Sejm przyjął nagłość i me- 
ritum wniosku p. Sustersiea w sprawie re- 
formy wyborczej do Sejmu, a mianowicie, 
aby wybrać komisyę, złozorą z 12 członków. 
Następne posiedzenie dzisiaj. 

Sejm ptzedarulański w Bre- 
gencyi odbył wczoraj pierwsze posiedzenie. 
= Dziennik Pozn. dowiaduje się, że 
ustawę o wywłaszczeniu podpisał już 
król pruski Wilhelm JI. Podpisana została 
na zamku w Berlinie dnia 20 marca 1908. 
Oprócz króla podpisali ustawę wszyscy mini- 
strowie. Po upływie dwóch tygodni od pod- 
pisania ustawa uzyska moc obowiązującą. 

== Parlament niemiecki przystąpił wczo- 
raj do głosowania imiennego nad rezolucyą 
Polaków w sprawie wstawienia odpowiedniego 
kredytu w budżet na rok 1909, celem po- 
krycia kosztów ankiety, mającej zba- 
dać stosunki polityczne ludności 
polskiej w państwie niemieckiem. 
Oddano ogółem 308 głosów. Za rezolucyą 
oświadczyło się 158 głosów, przeciw 148. 
Dwie kartki oddano próżne. Rezolucyę 
więc przyjęto. 

== Kreuz Ztg. pisze o podróży Bue- 
lowa do Wiednia: Powodem tego, iż do- 
tąd o wiedeńskiej podróży kanclerza publi- 
cznie mało było wiadomem, była ta okoli- 
czność, iż ks. Buelow oczekiwał załatwienia 
w parlamencie dyskusyi nad budżetem kan- 
celaryi Rzeszy, a zwłaszcza swoim własnym. 
W obecnej chwili wymiana zdań między ks. 
Buelowem a br. Aehrenthalem uchodzi jako 
uzupełnienie manifestacyi niemiecko -włoskiej 
w Wenecyi. Jest samo przez się zrozumia- 
łem, że jeśli kanełerz niemiecki odwiedza P. 
Ministra spraw zagranicznych z nim zaprzy- 
jaźmionego, skorzysta ze sposobności, aby 
omówić ogólne położenie polityczne. Gdy za- 
czną się ferye parlamentu, a więc prawdo- 
podobnie w pierwszych dniach kwietnia, bę- 
dzie mógł ks. Buelow odwiedzić Tittoniego i 
Giolittiego w Rzymie. 

Biuro Wolfa donosi: Ks. Buelow przy- 
będzie w niedzielę do Wiednia, aby P. Mi- 
nistrowi spraw zagranicznych bar. Aehren- 
thalowi złożyć oddawna zapowiedzianą rewi- 
zytę. W niedzielę baron Aehrenthal wraz z 
żoną daje obiad na cześć ks, Buelowa. W po- 
niedziałek daje śniadanie ambasador niemie- 
cki p. Tsehirschky. W poniedziałek będzie ks. 
Buelow przyjęty prawdopodobnie na prywa- 
tnem posłuchaniu w Śchóubrunnie przez Najj. 
Pana itego samego dnia powróci do Berlina. 

= Francuska Izba deputowa- 

nych obradowała wczaraj nad projektem 
ustawy w sprawie przyznania nowych kredy- 
tów na operacye wojenne w Marokku. Dep. 
Jaures atakował postępowanie wojsk francu- 
skich w Marokku. 
Międzynarodowa komisya 
cukrowa zwołaną została na żądanie rządu 
włoskiego do Brukseli. Idzie o uregulowanie 
eksportu cukru, zanim upłynie termin zawar- 
tej na 5 lat konwencji. 

== Według informacyi Pet. Agencyi tel. 
główne punkty projektu macedońskie- 
go w sprawie reform w Macedonii są na- 
stępujące: Projekt zatrzymuje generalny in- 
spektorat trzech wilajetów i inspektorat ten 
będzie utrzymany póty. póki za zezwoleniem 
sułtana będzie pobierany 3 procentowy do- 
datek eelny. Generalny inspektor przedtem 
nie będzie mógł być usunięty. Reprezentanci 
Francyi, Anglii, Niemiec i Włoch w komisyi 
skarbowej w sprawie ogólnej kontroli będą 
mieli te same prawa, jakie przysługują agen- 
tom cywilnym Rossyi i Austro Węgier. Ge- 
neralny kierownik organizacyi żandarmery! 
w kwestyach administracyjnych bierze udział 
w posiedzeniach komisyi skarbowej z głosem 
doradczym. Członkowie komisyi skarbowej, 
agenci cywilni, jakoteż pomoenik generalnego 
kierownika organizacyi żandarmeryi, mogą 
być przyjęci do, służby tureckiej. Wypraco- 
wany przez mocarstwa projekt reformy spra- 
wiedliwości zostanie w całej pełni polecony 
Turcyi do przyjęcia, przyczem kontrola są- 
downietwa przeniesioną zostaje na komisyę 
skarbową, składającą się z delegatów sześciu 
mocarstw, którzy wstąpili do służby tureckiej. 
Pod kierownictwem oficerów europejskich 
żandarmeryi będą uregulowane stosunki lu- 
dności wiejskiej, celem zabezpieczenia jej 
spokoju. Zandarmerya będzie pomnożoną, o ile 
na to pozwoli budżet Macedonii. 


TALIGRANY GAZETY LWOWSKIM 


Kraków, 28 marca. (Tel. pryw.). Dzi- 
siejszy Przyjacicł Ludu podaje szczegóło- 
wo Sprawę z ostatnich narad posłów i ra- 
dy naczelnej stronnictwa ludowego, odbytych 
w Krakowie. Co do wstąpienia ludowców do 
Koła polskiego przyjęto następującą rezolu- 
cyę: Decyzyę o tem, czy żądania nasze co 
do zmiany statutu Koła dostatecznie uwzglę- 
dniono i zabezpieczono i czy wobec tego mo- 
żna wstąpić do Koła, pozostawia się klubowi 


posłów do Rady państwa i wybranej komi- 
syi. Decyzya ta ma zapaść więcej niż dwoma 
trzeciemi głosów. Gdyby komisya nie uzy- 
skała gwarancyi dla koniecznych zmian sta- 
tutu Koła, albo gdyby jedna trzecia posłów 
parlamentarnych i komisyi orzekła, że uzy- 
skane gwarancye nie czynią zadość uchwale, 
wówczas do Koła wstąpić nie można, lecz 
należy zwołać ponownie na narady wiadzę 
uprawnioną przez kongres do załatwienia tej 
sprawy. 

Kraków, 29 marca. (Tel. pryw.) Wy- 
konawca testamentu ś. p. Lucyny z Malu- 
szewskich Wiązownickiej złożył dziś na ręce 
prezydenta miasta 27.000 kor., zaznaczając, 
że wolą zmarłej było, aby odsetki od tej 
sumy używane były na wychowywanie i 
utrzymanie opuszczonych dzieci, przynale- 
żnych do m. Krakowa, a wychowywanych 
w Zakładzie Sióstr Miłosierdzia na Kazimie- 
rzu i w zakładzie w Pawlikowicach. Z od- 
setek utrzymać można 5 chłopców. 


Wiedeń, 28 marca. Wicner Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan nadał dyrektorowi semina- 
ryum nanczycielskiego w Rzeszowie, Janowi 
Krawczykowi VI. klasę rangi. 

Wiedeń, 28 marca. Wiener Ztg. ogla- 
sza: Najj. Pan na przedstawienie Ministra 
spraw zagranicznych pozwolił radey budo- 
wnictwa we Lwowie, Alfredowi Zachar je- 
wiezowi, na przyjęcie stanowiska general- 
nego konsuła duńskiego. 

Wiedeń, 25 marca. Komisya budżeto- 
wa rozpoczęła dziś obrady nad etatem Mini- 
sterstwa sprawiedliwości. 

Zabrał głos sprawozdawca p. dr. Gta- 
biński. 

Wiedeń, 25 marca. Rząd wniósł pono- 
wnie do parlamentu projekt ustawy w spra- 
wie wykonywania dentystyki. Projekt ten w 
zasadzie zgodny jest z projektem dawniej już 
do parlamentu wniesionym, a nieuchwalonym 
przez Izbę. 

Poznań, 28 marca. (Tel. pryw.). Mi- 
nister Holle wystosował do inspektorów 
szkolnych okólnik, w którym występuje prze- 
ciw chłoście w szkole. Zwracając uwagę kie- 
rowników szkół i nauczycieli na przepisy, od- 
noszące się do cielesnego karania dzieci, wzywa 
inspektorów, aby w razie przekroczenia mia- 
ry chłosty wymierzali nauczycielom bezwzgle- 
dnie ostre kary. 

Paryż, 25 marca. Aeronanta Farman 
wczoraj podczas próbnego wzlotu wypadł z 
swego statku napowietrznego, skutkiem na- 
głego obrotu i odniósł lekkie obrażenia. 

Paryż, 28 marca. Liga „de la Patrie 
frangaise“ odbyła wczoraj zgromadzenie dla 
zaprotestowania przeciw przeniesieniu zwłok 
Zoli do Panteonu. Po kilka gwałtownych 
mowach, uchwalono rezolueye w iym duchu. 
Przed lokalem zgromadzenia zabrał się wiel- 
ki tlum, który jednakże policya rozproszyła. 
Aresztowano kilka osób. 

Dijon, 28 marca. A Poudrerie des Vos- 
ges donoszą, że tamtejsza rządowa fabryka 
prochu skutkiem eksplozyi wyleciała w po- 
wietrze. Wydobyto dotąd zwłoki jednego czło- 
wieka. Szczegółów jeszcze brak. 

St. Thomas (duńskie Indye zachodnie), 
28 marca. Wczoraj wieczorem odeznto tu 
silne trzęsienie ziemi, które jednak nie zrzą- 
dziło poważnych szkód. 

Meksyk, 28 marca. Wczoraj w połu- 
dnie odezuto tu i w innych miejscowościach 
w kraju silne trzęsienie ziemi. Miasto Chi- 
lapa jest zupełnie zniszczone. W mieście Me- 
ksyku zawaliło się wiele domów; panuje o- 
gromny popłoch. Liczba ofiar nieznana. 

Tanger, 25 marca. (Niem. Tow. kablo- 
we). Austro-węgierska eskadra dziś wieczo- 
rem odpłynie do Malagi. 


Położenie w Królestwie Polsziem 
j w Bossył. 

Lódź, 25 marca. (Tel. pryw.). Na szo- 
sie konstantynowiskiej dokonano kilku śmia- 
łych napadów bandyckieh. między innemi na 
sędziego gminnego z Babie, Szaniawskiego, 
któremu zabrano 100 rubli i różne papiery, 
oraz na kilku furmanów, których doszczętnie 
ograbiono. 

Petersburg, 28 marca. (Tel. pryw.). 
Minister wydał okólnik do gen. - gubernato- 
rów zalecający im, aby starali się o wzmo- 
cnienie wpływów rossyjskich na kresach, 
zwłaszcza przy obsadzaniu stanowisk rządo- 
wych. Okólnik ma na względzie szczególnie 
Białoruś, Ukrainę, Litwę i Królestwo Pol- 
skie, a następnie prowincye nadbałtyckie. 

Petersburg, 28 marca. (Tel. pryw.) 
Do Petersburga przybyło kilku właścicieli 
majoratów, aby uzyskać pozwo!enie na sprze- 
daż gruntów włościanom. Ogólna ilość grun- 
tów, proponowanych do sprzedaży, wynosi 
pół miliona dziesięcin, przeważnie w Polsce. 

Petersburg, 25 marca. Generałom Foc- 
kowi i Reussowi polecono podać sie do dy- 
misyi. ; ; 
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NADESŁANE Kgtowne MACB | NAMDMO re n 
dla P. T. Adwokatów, Lekarzy, Nota-|,, o, i |" B e | S 
A i UA 40 Obligacye funduszu prepinacyjnego, wieczorem po umiarkowanej cenie. Zgłosze- 
KINOTEATR ryuszów itp. wykonuje najtaniej 49), Pożyczkę krajową, Aa y Nr. 32 B, parter, 
? 5 Sak < R 3 3 rodzi 0-ta a 12-tą w południe 
Exe t i a Dorala : między godziną 10-tą awp ie, 
elsior Urania w sali Filharmonii t, Pożyczkę m. Lwowa. Geline CIE em 
Program od piątku 26 marea do 3 kwietnia. WER l LA 2 : e m= a 
L Papiery te kupuje i sprzedaje majkorzystsiej p, p i li d * 
1. Marsz z operetki Lehara: „Mąż trzech żon*. Lwów, Pasaż Hausmakna. 3 i À rzyjet iali GU LWOWA. 
2. Wybrzeże Afryki (Marokko, Tanger). Don bankowy l kantor Wymiany 2. 6) 
3 Ho i nędza (dramat). (Uejście od Eiotelu Imperial). Dnia 28 marca 1908. 
. Tegoroczny (908 karnawał w Nicei. AR. | Bal « M Ige í 
5. Sen murzynki (trie). Odszczęgólniony na wielu wysta Sokel i Liiier Hotel George'a. 
6. Kobieta mecenas. 5 7 A EET P EE PSSE Po = 0. | À , . PP. hr. J. Baworowski z Ostrowa, A. 
7. Wieniec pieśni polskich. i Wyszły z druku i są do nabycia we wszyst- | źlectenia 8 prowincyl odwrotną po- Garapich z Zagórza, hr. F. Rzyszczewski z 
8 Na chnedOGowodzcih kieh księgarniach podręczniki naukowe pedagoga | ceztą bez doliczenia prowizyi. Rossyi, J. Podlewski z Dunsjowa, K. Przy- 
9. Pszenica w Bretonii. Plato v. Reassners do bardzo prędkiej i ta- = : = bysławski z Uniża. 
10. Mały kominiarczyk (dramat). twej nauki Obcych Języków w S Downy . a HI M 
Mi race szwedzki: bez nauczyciele: Najnowsze Wypisy Niemieckia T-a ed. Do najęcia cotel Stadtmiillera. 
12. Wędrówka pobły. - DE RĄCZCE i an A a PP. F. Piotrowski z Bursztyna, L. Ba- 
* AMO gółowym. 02 hal. — Sawouczek Polsko- Niemiocki Ly] RAY torowiez z Rzeszowa, ks. E. Bielecki z Ja- 
13. Mazury „Nad Wisłą“. Rn oi Peu m. aa] HJĘ Asnyka N Fo T, sien, Z. Szepietowski z Tłusteńka 
14. Fabryxacya węgii drzewnych. ly Eoi S k MAJ W a 3-50 Ka ge | i = . 
15. Nadzwyczajna historya widma. AE BSA ecu DRE NIE Parter Hotel Saski. 
JG SERI Sn Amerykański Przewodnik ze wskazówkami dla Emi- P. T. Głogowski z Królestwa Polskieg 
j Pot. grantów, rozmówkami polsko-angielskiemi, słowni- | od L maja 1908 dj 2 REZ 
Hotel Victoria. 


17. Rywallzącya dziscieków. czkiem polsko-angielskim i wymową polską 1 kor. 


W sobotę o 4 popołudniu kinoteatr z prelekcyą | 30 hal. — Samouczek Poiska-Frenceski, I. kurs, IX. -5 lub G pokoi, przedpokój, pokój dla słu- P. A. Błoński z Nowostawiee 
Inż. Libańskiego p.t.: Czarne dyamesty z obra- | ed. 5:60 kor. — Polsko - Rezyjski I. kurs, VI. ed. A 


i c żby, kuchnia, łazienka, balkon. H i : 
zami świetlnymi i kinematograficznymi (eeny doj420 kor. — Z pomocą tych Srmouszków uczy się 3 etel Francuski. 
połowy zniżone). Obrazy zadziwiające, dotychczas | młodzież i osoby dorosłe od samego początku kanwer- | Elektryczne urządzenie. PP. J. Sosnowski z Rossyi, F. Tule ki 
nigdzie niewidziane, z teatru Pathe w Paryż». gacyi, stanowiącej kwintesznnyę z nauki obcych ję: | 2 pokoje przedpokćj Bochnia bziskażt dj 2 Mikuliniee. 
ÓW sa] , sj u EB 


zyków. — O nadzwyczajnej łatwości, praktyczności, ; s" 
otwierając szkołę, przyjmuje | użyteczności i taniości Sameuczków Róussnera, istnie- Elektryczne urządzenie. Hotel Europejski. 
EIAI d dzieci W | odzinach porannych jących od r. 1880, świadczyć może 600 00> zwolen- ; P. K. Stroński z Wiednia. 
= baz: i 8 : l -* | ników jego metody i 2,000 jego uczniów osobistych. — | Oeladać pa Teod Hotel da 
Zgłoszenia : aurencya Demec, ul. Ko- Skład główny w Księgarni Polskiej, Ażadzmicka 23) | glada moma od godz. 11 rano | VOY. 
chanowskiego Nr, 32 B. we Lwowis. do 1 po południu. | P. E. Münler z Przemyśla. 
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lwowskiej izby handlowej I przemysłowej, | =  » 1860po500nł w.a. ápr. 15040 15440 E. Obligaeye indemnizacyjne. a a | 0 8 
ZZ 2 n n 1660 po 100 zł. & pr. 21825 21725 | Kroacyi i Slawonii . . . . 9525 2625 |Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. . . 2846 30:10 
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|gazynie e. k. gł. Urzędu ełowego w Krako-; dzie się dnia 14 kwietnia 1908 r. w czasie | Bliższe wyjaśnienia co do jakości to- 


Licytacye. wie, a ocenionych na 646 kor. 62 hal. wre- | od godziny 9 do 12 w południe w ce. k. gł. | warów wystawionych na publiczną sprzedaż 
szcie _ | Urzędzie cłowym we Lwowie plac Cłowy l. | za których jakość i ilość ńie bierze Władza 
L. 5943/1908 (2597 8—3)! HI. zakwestyonowanych u Lemla Wein- ; 1, a przedmiotów wyszczepólnionych pod poz. ; skarbowa odpowiedzialności otrzymać można 
Obwieszczenie lieytacyi. imanna we Lwowie 48'/, kgr. starych półje-|II. w tym samym czasie w c. k. gł. Urzę- lw c. k. gł. Urzędzie cłowym we Lwowie i 
Celem sprzedaży zakwestyonowanych į dwabnych a 7 kgr. bawełnianych okryć z | dzie cełowym w Krakowie. Krakowie i oglądnąć towary wystawione na 
dnia 19, 22 i 25 listopada 1907 u firmy S. | parasoli, 44 kgr. starych wstążek z kapelu- Każdy oferent obowiązany będzie zło- | licytacyę. i i 
Weinmanna wdowa: szy i 356 kapeluszy nowych, przechowanych | żyć tytułem wadyum 109, ceny wywołania, 6 Dyrekcya okręgu skarbowego. 
I. w magazynie przy ul. Słonecznej i| w magazynie e. k. gł. Urzędu ełowego we | odpowiadającej wartości szacunkowej, w e. k. Lwów, dnia 21 marca 1908. 
na dworcu kolejowym we Lwowie tudzież w j Lwowie, ocenionych na 768 kor. 4 hal., roz-| gł. Urzędzie cłowym pizeprowadzającym li- 


Zboiskach 48 kgr. ubrań starych, 454 kgr.i pisuje się niniejszem publiczną sprzedaż w | cytacyę w gotówce: wadyum najwyżej ofia- ! 


starych jedwabnych, 2841 kgr. półjedwab- , drodze ustnych ofert. rującego będzie zatrzymane, a po zatwier- | L. ez. E. 113/7 (8) (2604 3—3) 
nych i 122 starych wełnianych okryć z pa-; Nabywca tych towarów ma w myśl $ | dzeniu jego oferty obowiązany będzie tenże Edykt licytacyjny. 
rasoli tudzież 75.541 st. kapeluszy przecho: | 251 ordynacyi ełowej i mopolowej przyjąć | oferent do 14 dni złożyć resztę ceny kupna, | Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 


wanych w magazynach e. k. gł. Urzędu eło- | obowiązek uiszczenia należytości ełowej od | wraz z ewentualnym ełem, lub wywieźć to- | w Głogowie, zastąpionego przez dra Rudolfa 


wego we Lwowie i na dworcu kolejowym, a | nabytych przedmiotów, ewentualnie wywie- | war zakupiony za granicę. Alsa w Rzeszowie, odbędzie się dnia 5 maja 
ocenionych na 10.755 kor. 84 hal.; _ |zienia ich bez cła z obrębu ełowego zagra- Oferta wniesiona ohowiązuje lieytanta | 1908 o godz. 9 przed południem, w sądzie 

Il. zakwestyonowanych w magazynie | nicę. od chwili wniesienia jej. niżej wymienionym, w biurze Nr. 105 w No- 
tej firmy w Podgórzu 10.777 starych pils- Dieytacya zakwestyonowanych a pod I. Skarb zaś Państwa dopiero od chwili | wym Sączu, lieytacya dóbr tabułarnych Li- 
niowych kapeluszy, przechowanych w ma-|i III. wyszezególnionych przedmiotów odbę- | jej zatwierdzenia. pniczka lwh. 76 wraz z przynależytościami, 


składającemi się z inwentarza żywego i mar- 
twego, plonów i ziemiopłodów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 106.299 kor. 84 hal., przy- 
należności zaś na 5851 kor. 

Najniższa cena wynosi 74.500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . 

Warunki lieytacyjne i odnosżące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.), może każdy mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 57. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
|. Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
miżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 5 marca 1908. 


L. 31.204, VII. c. 
Obwieszczenie. 
Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli regulacyj- 
nych na rzece Stryju pod Wierczanami, Cho- 
dowicami,  Dobrzanami, Uhorskiem km. 
35:80—28-00, zatwierdzonych przez Komisyę 
regulacyj rzek w Galicyi w myśl ustawy 
z 17 września 1901 Dz. u. kr. Nr. 108, a 
wykonać się mających we własnym zarządzie 
w latach 1908, 1909 i 1910 odbędzie się 
14 kwietnia 1908 o godzinie 12 w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w e. K. 
Kierownietwie budowy regulacyi Stryja w 
Stryju. 

„, Ilość w powyższym okresie czasu dosta- 
wić się mających materyałów wynosi około: 
20.000 ms faszyn wiklowych; 

40.000 m? faszyn lasowych; 
„ 800.000 sztuk kołków faszynowych war- 
tości fiskalnej około 150.000 kor. 
owyżej podana ilość materyałów, ma 
dostarczaną częściowo w terminach oznacza- 
nych przez e. k. Kierownictwo budowy re- 
gulacyi Stryja w Stryju i może być w razie 
zwiększenia lub zmniejszenia zapotrzebowania 
o 20%, zwiększoną lub zmniejszoną, przed- 
siębiorcajednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
we większej jlości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyi do Skarbu 
państwa w razie zmniejszenia dostawy. 
Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym e. k. Kierownietwie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu- 
dnie wymienionego dnia mają być wnoszone 
oferty, Sporządzone ściśle według przepisa- 
nego Wzoru, zaopatrzone stemplem na 1 ko- 
ronę | we wądyum w kwocie 4000 koron 
w gotówce lub pupilarnych papierach warto- 
ściowych. 
ofercie ma być podany, jednolity 
opust Z cen fiskalnych dla całej dostawy 
wyrażony cyframi i słowami. Oferty wnie- 
sione PO godzinie 12 oznaczonego dnia nie 
będą przyjęte, oferty zaś oddane w innym 
urzędzie albo niezaopatrzone znaczkiem stem- 
lowym lub we wadyum, nie sporządzone 
ściśle w sposób przepisany, opiewające na 
częściową dostawę, wyrażające różnoraki 
opust z cen fiskalnych dla różnych mate- 
r głów, ub zaopatrzone dopiskami nie będą 
uwzględnione, 
, be. k. Namiestnictwa. 
_ Lwów, dnia 16 marca 1908. 


(2593 2—3) 


Stempel | (Wzór oferty.) 


1 kor. Oferta. 

____ Mocą] której ja (my) niżej podpisa- 
ny (i) obowiązują (jemy) się wciągu lat 1908, 
1909 i 1910 dostarczyć w terminach przez 
e. k. Kierownictwo budowy regulaeyi Stryja 
w Stryju wyznaczać się mających, mate- 

ały faszynowe, t. j. faszyny wiklowe, laso- 
we i kołki faszynowe do budowli regulacyj- 
nych na Stryju pod Wierezanami, Chodowi- 
cami, Dobrzanami, Uherskiem w km. 35:80 
co 28'00 w ilościach i pod warunkami poda- 
nymi w obwieszczeniu za opustem . . . . 
(cyframi i słowami) odsetek z cen fiskalnych. 

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (jemy) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia. 
Jako wadyum składam (my) . 
Stryj, 14 kwietnia 1908. 
(Podpis 
i miejsce zamieszkania) 


nm 


7 


L. cz. E. 1582/7 (3) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanię Towarzystwa handlowego 
w Rohatynie odbędzie się dnia 6 kwietnia 
1908 o godz. pół do 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 
w Zurawnie licytacya: 


(2662 1—2) 


a) 8/10 części realności lwh. 222 gm. 
Tarnawka z przynależnościami ; 

b) 8/10 części realności lwh. 110 gm. 
Tarnawka; 

e) 1/2 części realności lwh. 107 gm. 
Zyrawa z przynależnościami ; 
i d) 1/4 części realności lwh. 106 gm. 
Żyrawa ; 
s e) 1/2 części realności lwh. 108 gm. 
Zyrawa ; 

f) 9/40 części raalności lwh. 100 gm. 


Żyrawa z przynależnościami; 

g) 9120 części realności lwh. 70 gm. 
Zyrawa; 

i h) całej części realności lwh. 90 gm. 
Zyrawa z przynależnościami. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad a) na 150 kor., przynależno- 
ści na 540 kor., ad b) na 1501 kor., ad e) 
na 757 kor., przynależności na 600 kor., ad 
d) na 1 kor., ad e) na 100 kor., ad f) na 
452 kor. 25 hal., przynależności na 157 kor. 
50 hal, ad g) na 50 hal, ad h) na 1270 
kor., przynależności na 200 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 460 kor., 
ad b) 1000 kor. 67 hal., ad e) 905 kor., ad 
d) 67 hal., ad e) 66 kor. 67 hal., ad f) 406 
kor. 50 hal, ad g) 34 hal. i ad h) 980 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zurawno, dnia 28 lutego 1908. 


L. cz. E. 1789/7 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Towarzystwa handlowego 
w Rohatynie wy się dnia 15 kwietnia 
1908 o godzinie 8:30 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 
w Żurawnie lieytacya: a) całejrealności lwh. 
14 gm. Smuchów z przynależytościami, b) ca- 
łej realności lwh. 192 gm. Smuchów z przyn., 
c) całej realności lwh. 228 gminy Lubsza, 
d) 2/4 części realności lwh. 182 gm. Lubsza 
z przyn.| e) całej realności lwh. 1387 gminy 


(2663 1—3) 


Lubsza, f) 1/2 realności lwh. 138 gminy 


Lubsza z przyn., g) całej realności lwh. 138 
gm. Lubsza, h) 1/2 całej realności lwh. 750 
gm. Lubsza, i) całej realności lwh. 871 gm. 
Lubsza, 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na 10.780 kor., przynale- 
znośći na 1800 kor.; ad b) na 900 kor.; ad 
c) na 2520 kor., przynależności na 725 kor.; 
ad d) na 110 kor.; ad e) na 1760 kor., przy- 
należności na 600 kor.; ad f) na 70 kor.; 
ad g) na 640 kor.; ad h) na 350 kor.; ad i) 
na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 8358 kor., 
ad b) 600 kor., ad e) 2168 kor. 33 hal., ad 
d) 78 kor. 32 bal., ad e) 1573 kor. 33 hal., 
ad f) 46 kor. 67 hal., ad g) 426 kor. 67 hal., 
ad h) 233 kor. 33 hal., i) 66 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniejszem 
zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy ! 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 73 z dnia 29 marca 1908. 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zurawno, dnia 10 marca 1908. 


L. 23.498/VII. b. (2692 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drogi dojazdowe do mo- 
stu na Wisłoce w Mielcu, w tarnowskim o0- 
kręgu budowniczym, w latach 1909, 1910 i 
1911, odbędzie się dnia 30 marca 1908, w 
c. k. Starostwie w Tarnowie licytacya ofer- 
towa. 

Koszta fiskalne szutru w roku 1909 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 200 m? 
2220 kor. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blankietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°/ kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych, nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę szutrowiska i 
ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter- 
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, 23 marca 1908. 


L. ez. E. 1/8 (4) (2695) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaka Goldreicha odbędzie 
się dnia 30 kwietnia 1908 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 7, licytacya 1/8 części ciała 
lwh. 69 i 1/8 części z połowy lwh. 70 kgr. 
Wola michowa objętych (część gospodarstwa 
wiejskiego). 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, a tworzące całość gospodarczą, są 
ocenione na 953 kor. 34 hal. 

Najniższa cena wynosi 635 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie lub cięża- 
ry na powyższych nieruchomościach bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Baligród, dnia 11 marca 1908. 
L. cz. E. 1969 4 (14) (2725) 


Edykt lieytacyjny. 

Dnia 1 kwietnia 1908 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 21, relicytacya 
25/39 części realności obj. lwh. 1136 gm. 
Zabłotów, składającej się z domu mieszkal- 
nego. 

Nieruchomość, w cząstkach wystawio- 
nych na licytacyę, jest ocenioną na 568 kor. 
25 hal. 

; Najniższa cena wynosi 291 kor. 63 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- ' 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zabłotów, dnia 27 lutego 1908. 


L. cz. E. 3460/7 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 2 kwietnia 1908 o godzinie 9-tej 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze oddział V. w Bursztynie, od- 
będzie się licytacya 4/7 części realności obj. 
lwh. 841 ks. grunt. gm. Sarnki dolne wraz 
z przynależnościami, składającemi się z około 
17 metrów parkanu, z 17 drzew owocowych 
iz 5 wierzb. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 556 kor. 56 hal., przy- 
należności zaś na 22 kor. 24 hal. 

Najniższa cena wynosi z uwzglednie- 
niem potrącenia wartości dożywocia na 120 
kor. wypośrodkowanego, kwotę 305 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza, i inne dokumenta przej- 
rzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 15 lutego 1908. 


(2712 1--8) 


L. 4307/08 
Obwieszczenie. 

Składownia tytoniu w Łącku będzie 
obsadzoną w drodze publicznej konkurencyi. 

Składownia ta umieszczoną być może 
tylko w dotychczasoweim miejscu pod 1. 276 
lub w domach sąsiednich przy głównym tra- 
kcie położonych. 

Składownia ta przydzieloną jest z po- 
borem materyałów tytoniowych do e. k. Ma- 
gazynu sprzedaży tytoniu w Nowym Sączu 
i ma na razie zaopatrywać w potrzebne 
materyały tytoniowe 53 trafikantów tyto- 
niowych. 

Składownia połączoną jest z trafiką skła- 
dową. 

Składownik jest obowiązany do sprze- 
daży znaczków  stemplowych, blankietów 
wekslowych i listów przewozowych. 

W ciągu roku od 1 marca 1907 do 
29 lutego 1908 pobrano dla tej skladowni 
materyał tytoniowy w wartości 44.870 kor. 
68 hal., względnie w wadze 11.3817 klg. 

Zysk od drobnej (a la minuta) sprze- 
daży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 959 kor. 64 hal., sprzedaż znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blan- 
kietów wekslowych 918 kor. 10 hal; od 
drobnej sprzedaży tych znaczków wartościo- 
wych przyznaną będzie składownikowi przy- 
padająca prowizya (wynosiła w ubiegłym 
roku 18 kor. 84 hal.). 

Znaczki steraplowe, blankiety wekslowe 
i listy przewozowe maja być pobierane w 
e. k. Urzędzie podatkowym w Starym Sączu. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki, 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzania składowni i trafik tytoniowych i na 
podstawie przepisu dla składowników tytoniu, 
względnie co do trafiki składowej, w myśl 
przepisu dla trafikantów. 

Przepisy te mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. instancyi i w nadzorach stra- 
ży skarbowej i u tych pierwszych nabyte za 
zwrotem kosztów. 

Drukowane formularze ofert można o- 
trzymać bezpłatnie u władz skarbowych I. 
instancyi i w nadzorach straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi o składowni 
należy wyrazić to przez podanie .iopy pro- 
centowej od wartości sprzedanego materyałn 
tytoniowego. 

Oferta ma być wystawioną na przepi- 
sanym druku i wniesioną opieczetowana naj- 
dalej do 80 kwietnia 1908 do godziny 12 
w południe u Naczelnika c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego w Nowym Sączu. 

Wadyum wynosi 40 kor. i ma być zło- 
żone w e. k. Urzędach podatkowych w No- 
wym Sączu lub w Starym Sączu. 

Oferty, nie zawierające zobowiązania 
się do prowadzenia składowni bez połącze- 
nia z innem przedsiębiorstwem nie bedą 
uwzględniane. ay” 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Nowy Sącz, dnia 17 marca 1908. 


WOTA GC 


z4 przepisu tyczącego się ustanowienia i ob- 
sadzenia składowni i trafik tytoniowych. 


(2666) 


$ 4. W ogłoszeniu licytacyjnem wyka- 
zuje się wynik sprzedaży z ostatnich dwu- 
nastu miesięcy, nie ręczy się jednakże za 
taki sam wynik na przyszłość. 

$ 5. Każdy oferent ma oświadczyć: 

1. że ścisle przestrzegać będzie obo- 
wiązujących przepisów dla składowników i 


trafikantów, jakoteż wskazówek, które w gra- 
nieach tych przepisów wyda władza skar- 
bowa : 

2. w którym domu i w których lokal- 
nościach zamierza wykonywać główną, a 
szczególnie drobną sprzedaż: 

8. czy składownię prowadzić będzie sa- 
moistnie, czy teź w połączeniu z innem przed- 
siębiorstwem przemysłowem, ewentualnie ja- 
kiego rodzaju jest to przedsiębiorstwo prze- 
mysłowe, tudzież, czy przyjmuje na siebie 
obowiązek zupełnego odgraniczenia składo- 
wni lub przynajmniej drobnej sprzedaży ty- 
toniu od owego przedsiębiorstwa przemysło- 
wego; 

4. czy on lub osoby żyjące z nim wspól- 
nie w jednem gospodarstwie domowem pro- 
wadzą już lub prowadziły skladownie albo 
trafikę, ewentualnie, że na wypadek otrzyma- 
nia składowni, o którą się ubiega, oferta 
uważana być ma jako wypowiedzenie dotyeh- 
czasowej sprzedaży tytoniu: 

5. jakiego żąda wynagrodzenia; 

6. że oferta obowiązuje go przez sześć 
miesięcy od dnia otworzenia ofert. 

$ 6. Ządane wynagrodzenie ma być 
oznaczone: 

a) w razie żądania prowizyi od ogólnej 
sprzedaży a to: przy ubieganiu się o główną 
składownię w mieście z kilkoma głównemi 
składowniami, albo o podskladownię, przez 
podanie rocznego ryczałtu prowizyjnego, zaś 
przy ubieganiu się o inną główną składo- 
wnię przez podanie procentowej stopy pro- 
wizyi ($ 2); 

b) w razie nie żądania prowizyi przez 
wyraźne oświadczenie, że zrzeka się prowi- 
zyi od składowni, a ewentualnie przez poda- 
nie rocznej kwoty ofiarowanego opustu zy- 
sku z drobnej sprzedaży tytoniu ($ 2 a). 

$ 7. Każdy oferent ma złożyć wadynm 
w wysokości podanej w ogłoszenin licytacyj- 
nem, a wynoszącej około pół procentu ro- 
cznego obrotn w kwocie zaokrąglonej;: wa- 
dyum to może być złożone w gotówce lub 
w papierach wartościowych, nie podlegają- 
cych losowaniu i mających bezpieczeństwo 
pupilarne w kasach, w ogłoszenia licytacyj- 
nem wskazanych. 

Wadyum przepada na rzecz Skarbu, je- 
żeli oferent w ciągu sześciomiesięcznego ter- 
minu, ina który oferta się zobowiązał, od 
swej oferty odstąpi, albo jeżeji bez w względu 
na ten termin, po przyjęciu jego oferty nie 
obejmie skłądowni wedle przepisu w dniu 
wyznaczonym. 

§ 8. Do oferty dołączone być mają 
następujące dokumenta : 

1. kwit kasowy na złożone wadyum; 

2. świadectwo wykazujące pełnoletność; 

3. świadectwo, że posiada obywatelstwo 
austryackie, względnie świadectwo przynale- 
żności do jednej z gmin, królestw i krajów, 
w Radzie państwa reprezentowanych; 

4. urzędowe świadectwo moralności, 
wystawione najpóźniej przed dwoma miesią- 
eami ; 

5. szkie lokalności, w których składo- 
wnia będzie umieszczona. 

89. Wszystkie w należytym czasie 
wniesione oferty otworzy kierownik władzy 
skarbowej I. instancyi punktualnie o godzi- 
nie wyznaczonej do wniesienia ofert w ogło- 
szeniu licytacyjnem. 

Oferentowi wolno jest być obecnym 
przy otwarciu ofert. 

Protokół, który przy otwarciu ofert spi- 
sany zostanie, ma zawierać oprócz opisu for- 
malnego postępowania, przoglo dowy wyciąg 
oświadczeń oferentów ($5 p 240075). 

Po odczytaniu. należy oferty ubiegźją- 
cych się, którzy mogą być uwzględnieni, za- 
trzymując kwity kasowe na złożone wadyum, 
udzielić nadzorom Straży skarbowej celem 
zbadania stosunków tych oferentów, jakoteż 
przydatności lokalów wskazanych przez nich 
do sprzedaży. 

$ 10. Składownię nadaje się na pod- 
stawie wyniku tych badań, po wyłączeniu 
ofert nie nadających się do przyjęcia ($ 11 
i 12) oferentowi, którego oferta jest najko- 
rzystniejszą. 

$ 11. Nie nadają się do przyjęcia oferty: 

1. osób, które w myśl ustawy cywilnej 
niezdolne są do przyjmowania na siebie zo- 
bowiązań, lub które nie mają prawa wolnego 
zarządzania majątkiem; 

se AO weś pozostających w 
czynnej służbie nadwornej lub państwowej; 

3. obcokrajowców ; 

4. kompetentów karanych za zbrodnię 
lub przestępstwa: kradzieży, sprzeniewierze- 
nia, uczestnictwa w tychże, lub oszustwa, 
jeżeli skutki prawne tego zasądzenia w myśl 
ustawy z dnia 15 listopada 1867 (dz. p. p. 
Nr. 131) istnieją jeszcze, albo którzy o taki 
występek zostają w śledztwie karnem; 

5. osób zasądzonych za przemytnictwo, 
ciężkie przestępstwo dochodowe, albo za prze- 
kroczenie ustaw wydanych dla zabezpiecze- 
nia monopolu tytoniowego, jeżeli od czasu 
odbycia kary nie upłynęły jeszeze trzy lata, 
następnie osób, które o takie przekroczenie 
zostają w śledztwie dochodowo-karnem; 

6. osób usuniętych za karę od prowa- 
dzenia składowni albo trafiki za niedbałe 

wadzenie interesu; 
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j zew o intakulacyę prawa własności lwh. 


7. osób, od których nie można się spo- 
dziewać zadowalającego prowadzenia interesu; 

8. osób, które nie posiadają do dyspo- 
zycyi lokalu zupełnie przydatnego do racyo- 
nalnego składania i konserwowania fabryka- 
tów tytoniowych ; 

9. składowników i trafikantów, albo 
osób żyjących z nimi wspólnie w jednem go- 
spodarstwie domowem, jeżeli ich oświadcze- 
nia nie dają pewności, że rozchodzi się tylko 
o zmianę, a nie o skumulowanie interesów 
sprzedaży tytoniu. 

$ 12. Nie nadające się do przyjęcia są 
dalej : 

1. oferty za późno wniesione ; 

2. oferty nie zawierające dokładnego 
oznaczenia wysokości żądanej prowizyi, lub 
ofiarowanego opustu zysku, lecz tylko powo- 
łujące się na inną ofertę ; 

8. oferty nie zawierające wszystkich 
przepisanych oświadczeń ($ 5), nie należycie 
udokumentowane ($ 8), nie odpowiadające 
ogłoszeniu, lub zawierające korektury (skro- 
bania), jeżeli te usterki nie będa usunięte 
w krótkim przez władzę skarbową I. instan- 
cyi wyznaczonym terminie. 


Upadłości. 


5[7 (48) 
Ogłoszenie. 

W konkursie masy spadkowej bł. p. 
Gustawa Goldsteina przedłożył zawiadowca 
masy projekt rozdziału masy. 

Wszystkim wierzycielomj konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe wierzytelno- 
ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy przeglą- 
dać i brać z niego odpisy i możliwe zarzuty 
wolno im wnosić ustnie lub pisemnie u ko- 
misarza konkursowego aż do dnia 31 marca 
1908. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się andyencyę na 
dzień 7 kwietnia 1908 godz. 10 przed połu- 
dniem w tut. c. k. sądzie krajowym, biurze 
Nr. 9. 

Kraków, dnia 16 marca 1908. 
Komisarz konkursowy. 


Beż. (2701) 


Konkursa. 
L. 4194 (2700 1—3) 
Ko nek UN s. 

Na posady radców sądu krajowego i 
przełożonych sądów powiatowych, ewentual- 
nie na posady sędziów powiatowych 1) w Kal- 
waryi i 2) w Przeworsku lub przy innym 
sądzie powiatowym, rozpisuje się konkurs 
z terminem do 18 kwietnia 1908. 

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze służbowej do Prezydyum sądu obwo- 
dowego ad 1) w Wadowicach, ad 2) w Rze- 
szowie. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 27 marca 1908. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(2669 2—5) 
Obwieszezenie. 

Zwierzchność gminna w Kutkoweach 
ogłasza, że dnia 1l kwietnia 1905 znalazł 
Petro Gełetka z Kntkowiee tamże sumę 500 
kor. w gotówce, do niewiadomego właści- 
ciela należącą. 

Jeżeli w ciągu roku nikt prawnego 
upomnienia o rzecz znałezioną nie wniesie, 
znalazea nabędzie prawa używania takowej. 
a po npływie czasu do zadawnienia potrze- 
bnego, stanie się właścicielem całej znale- 
zionej sumy. 

Wzywa się tedy nicznanych właścicieli, 
by prawa swoje pod rygorem powyższych 
następstw prawnych u Zwierzchności gmin- 
nej w Kutkowcach, lub też sądownie zgłosili. 


L. Prez. 651, 16 P/8 (2605 2—3) 

Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego reskryptem z dnia 
25 lutego 1908 Prez. 4191, 18 P/S miano- 
wał dla drugiej zwyczajnej, dnia 25 maja 
1908 rozpocząć się mającej kadencyi posie- 
dzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku Prezydenta tegoż 
sądu, Kajetana Chylińskiego, przewodniczą- 
cym, a zastępcami jego radców sądu krajo- 
wego: Joachima Tomaszewskiego, Józefa Pa- 
szkiewicza, Piotra Janickiego i Franciszka 
Ksawerego Brzozowskiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 14 marca 1908. 


L. cz. ©. IL. 106/8 (1) (2716) 


Edykt. 
Przeciw Michałowi, Leonowi, Annie, 
Karolowi i Rozalii Szuszowiczom, których 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony z0- 
i stal do c. k. sądu powiatowego w Jarosła- 
l wiu przez Dawida i Kfroima Issmannów po- 


419 
w Jarosławin. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 14 kwietnia 1903 godz. 9 
rano w tut. sądzie, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw nieobecnych po- 
zwanych, ustanawia się pana dra S. Herbsta, 
adwokata w Jarosławiu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie za- 
mianują. 

CG. k. 


Jarosław, 


Sąd powiatowy, Oddział IT. 
dnia 22 Intego 1908. 


L 64 B, JUL IBUB (U) 
Edykt 

Przeciw Błużejowi Bieniekowi z Lipi- 
nek, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Agatę Bieniek z Lipinek 
pozew o własność 1/3 części realności lwh. 
145 gminy Lipinki. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 
kwietnia 1908 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Bła- 
żeja Bieńka, ustanawia się pana dra Rado- 
myskiego, adwokata w Gorlicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnojmoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TT. 

Gorlice, dnia 19 marca 1908. 


(2685) 


L. ez. Cw. III. 290/8 (2) 
Edykt. 

Przeciw Justynie Znamirowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Zygmunta Satalec- 
kiego w Krakowie pozew o 900 kor., 2100 
kor., 1500 kor., 900 kor., 300 kor., 2100 kor., 
1500 kor., 1500 kor., 1500 kor., 2100 kor. 
z przynależytościami. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty Ów. II. 290/8 (1). 

(elem strzeżenia praw Jnstyny Znami- 
rowskiej, ustanawia się pana dra Ludwika 
Rattlera, adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną w rzeczonej sprawie na joj koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianaje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IJI. 

Kraków, dnia 29 lutego 1908, 


(2703) 


nakaz 


E cz. 0. E 6RBE(0) 
Bdykt. 

Przeciw Naści Kuziów zam. Seneńko, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Me- 
denicach przez Naścię z Andrusyków Knziów 
pozew o uznanie prawa zastawu dla kwoty 
125 kor. zpn. za zgasłe. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prawę na 19 marca 1908 godz. 9 rano, binro 
Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw pozwanej, usta- 
nawia się pana Wasyla Kachnycza w Horucku 
kuratorem, który zastępować będzie pozwaną 
w rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie- 
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Medenice, dnia 7 marca 1908. 


(2719) 


Amortyzacye. 


L. cz. D. h. 1972/6 (2596 3—3) 
Edykt. 

Na wniosek p. Magdaleny Wiese 2 śl. 
Krauss dozwolono tusądową uchwałą z 1 
listopada 1906 I: d. h. 1972/6 wdrożenie 
amortyzacyi wpisanego w stanie biernym 
poz. 1 realności lwh. 627 ks. gr. gm. kat. 
Niżniów objętej p. Magdaleny 1 śl. Wiese, 
2 śl. Krauss własnej, jako na karcie głównej, 
oraz w stanie biernym lwh. 1750 ks. gr. tej 
samej gminy, jako na karcie ubocznej w przy- 
miocie hipoteki łącznej, na mocy dekretaeji 
Justiciaryatu 'Tyśmienieckiego z dnia 7 sier- 
pnia 1852 do l. 83 i dekretu kompromisar- 
skiego z daty Niżniów dnia 5 kwietnia 1850 
prawa zastawu dla kwoty 500 zł. mon. kon. 
na rzecz Adolfa Wiese, oraz wpisanego na 
skutek uchwały e. k. Justieiaryatu w Tyśmie- 
nicy z dnia 5 maja 1855 l. 11 i polecenia 
tut. c. k. sądu powiatowego z dnia 13 lutego 
1856 1. 32, tudzież na podstawie ugody e. k. 
Justiciaryatu w Tyśmieniey z dnia 9 lutego 
1855 1. 10 obowiązku Adolfa Wiese płacenia 
Anastazyi Niedźwiedzkiej dożywotnie każdego 
miesiąca po 80 zł. mon. kon., a po jej śmierci 
tejże wnukowi Władysławowi Niedźwieckiemu 
aż do osiągnięcia jego 18 rokn życia po 5 
zł. mon. kon. miesięcznie. 

Zawiadamia się przeto wszystkich tych, 


którzy mają do tyci wierzytelności prawu, 
by je najdalej do 15 stycznia 1908 r. w ix- 
tejszym sadzie zgłosili, ile że na wypuiek 
bezowocnego upływu tego czasokresu (jedno- 
rocznego) dozwoli sąd na ponowny wnioswk 
proszącej amortyzacji powyższych wpisów i 
zarządzi wpisy wykreślenia powyższych vie- 


Żarów. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział TL. 
Tłnmacz, dnia 1 listopada 1906. 
Ir (8%. dh IU 4.6 (1) (2529 3 285 
Bdykt 
Na wniosek Natana Steinmetza w Tv- 
czynie wdraża się postępowanie amoriyza- 


cyjne odnośnie do weksla przez Natana Stein- 
metza i Simona Blumenberga podpiiwnego 
o znaku wodnym 1 kor. 20 hal, zresztą nie- 
wypełnionego, który rzekomo zaginął z po- 
siadania Natana Steinnetza f4 lutego 1908 
i wzywa się edyktem posiadacza tego weksli, 
by go w przeciągu 45 dni, liczące o: ostat- 
niego ogłoszenia w nrzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej“, w tub. sądzie złożył, gdyż po upływie 
tego eznsokresu weksel ten za umosrzony u- 
znany zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział tl. 

Rzeszów, dnia 25 lutego 1908. 


5 29 (2) (2648 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza weksla z daty Sniatyn 1 maja 
1907 na 300 kor. opiewającego, plutnego w 
6 miesięcy, akceptowanego przez kisię Feige 
Steinis zam. Goldner i Dawida Keliera. by 
do dni 45 od dnia ostatniego ogloszenia e- 
dyktu w „Gazecie urzedowej“ rzeczony we- 
ksel w tut. sadzie zgłosił i przediożył tem 
pewniej, ileże po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu weksel ten za wnorzony i 
pozbawiony mocy prawnej będzie uznany. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 25 lutego 1808. 


ile 8%, 


69/7 (1) 
Wdykt. 

Na Żądanie Agnieszki Bergielowej i Jú- 
zefy Kańskiej wdraża się postępowanie amor- 
tyzacyjne celem wykreślenia z» stanu bier- 
nego realności lwh. 159 w Dobczycach pra- 
wa zastuwn dla wierzytelności w kwocie 115 
złr. 32 ct. ze skryptu dlużnego z 2L maja 
1551 na rzecz masy spadkowej | po Maryannie 
Bartiaga i w kwocie 40 złe. zo skryptu dłn- 
żnego z 30 sierpnia 185] na rzecz masy 
spä dkowej po Maryannie Sudrowej wskutek 
uchwał z 18 października 185] L. 651 i 682 
zaintabulowanych. 

Wszelkie roszczenia do tych wierzytel- 
ności należy zgłosić do tutejszego Sądu w ciągu 
roku najpóźniej do 1 marca 1409, gdyż po 
bezowoenym npływie tego terminu dozwoloną 
zostanie amortyzacya i wykreślenie tych wpi- 
sów prawa zastawu. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 12 lutego 1905. 


J ) 


a 


Iez Neme (2501 


bc. Tego 
Edykt. 
Na wniosek Mańitycego Landaua kupca 
w Tarnopolu wdraża się postępowanie amor- 
Gz ce co do następujących mu rzekomo 
zaginionych weksli: 

1) weksel z daty Laszki górne 11 pa- 
Ździernika 1907, płatny 31 grudnia 190% na 
sunę 424 kor. wystawiony na własne zle- 
cenie przez Maurycego Landaua a przyjęty 
przez Leisera Jonasa (z Laszek górnych) 
płatny w Laszkach górnych; 

2) weksel z daty La szki górne 6 wrze- 
śnia 1907, płatny 1 marcu 1908 na sumę 
1836 kor. 96 hal., wystawiony na własne 
zlecenie przez Maurycego Landaua, a przy- 
jęty przez Dominiuka Cybrucha (z Brzozdo- 
wie płatny w Laszkach górnych; 

3) weksel z daty laszki górne 11 pa- 
dziernika 1907, płatny L lutego 1908na su- 
mę 1500 kor. wystawicny na własne zlece- 
nie przez Maurycego Landaua, a przyjęty 
przez Franciszka Matusza (z Laszek gór- 
nych) płatny w Laszkach górnych; 

4) weksel z daty Laszki górne 6 wrze- 
śnia 1907, płatny 1 lutego 1908 na sume 
497 kor. 37 hal., wystawiony na własne zle- 
cenie przez Maurycego Landaua, a przyjęty 
przez Wasyla Dranex (z Laszek górnych) 
płatny w Laszkach górnych; 

5) weksel z daty Laszki górne 6 wrze- 
śnia 1907, płatny I lutego 1908 na sumę 
578 kor. 28 hal. wystawiony na własne 
zlecenie przez Maurycego Landaua, a przy- 
jety przez Jurka Mandryka (z Podniestrzan) 
płatny w Laszkach górnych; 

6) weksel z daty Laszki górne 6 wrze- 
śnia 1907, płatny I lutego 1908 na sume 
431 kor. 92 bal., wystawiony na własne zle- 
cenie przez Maurycego Landaua, a przyjęty 
przez Michała Pasternaka i Hrynia Bereziu- 
ka (z Uzartoryi) płatny w Laszkach gór- 
nych; 

7) weksel z ‘aty Laszki górne? września 
1907, płatny I lutego na sumę 563 kor. 22 

fhal., wystawiony na własne zlecenie przez 


(2449 2—3) 


Maurycego Landaua, a przyjęty przez Sem- | Posiadacza powyższych losów wzywa 
ka Paszko (z Czartoryi) płatny w Laszkach | się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
górnych. KU w ciągu jednego roku, 6 „tygodni i 8 

Wzywa się posiadacza każdego z tych | dni od dnia płatności wygranej, w przeciw- 
weksli aby w przeciągu dni 45 licząc odj nym bowiem razie po upływie powyższego 


9 


czą się dziedzicem i tytuł swego prawa dzie- 
dziczenia wykażą, zaś część spadku nie przy- 
jęta, lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedzieem, cały spadek zostałby przez Pań- 
stwo. jako bezdziedziczny zabranym. 


dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącyini się dziedzicami i dla nieobecnego 
ustanowionym kuratorem Maciejem Nawara. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


ostatniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“ przedłożył sądowi tuiejszemu 
weksel, bo po bezskutecznym upływie powyż- 
szego czasokresu, który jednak eo do wekslu 
wymienionego pod 2. podanego najwcześniej 
zaczyna biedz od 1 marea 1908 będzie we- 
ksel nie przedłożony uznany za amortyzo- 
wany- | 
` O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Brzeżany, dnia 19 lutego 1905. 


m c. T. 2/8 (I) 
Edykt. 
C. k. sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na prośbę Józefa Gutwilliga z Lutowisk po- 
stępowanie, celem amortyzacy! zaginionego 
Józefowi Gutwilligowi weksla z daty Luto- 
wiska 20 stycznia 1908 na kwotę 1000 kor. 
opiewającego, dnia 20 lipca 1908 płatnego 
na własne złecenie przez Józefa Gutwilliga 
jako akceptanta i wystawcę podpisanego, 
Wzywa się posiadacza tego weksla, by 
w przeciągu dni 45 od daty jego płatności 
weksel ten w tut. sądzie przedłożył i swoje 
prawa do niego wykazał, gdyż w przeciw- 
nym razie weksel ten za umorzony uznany 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 lutego 1908, 


L. e. PT. 14JAJĘ 
p b dykt. 
O. k. sąd obwodowy w Sanoku wdra 
na prośbę Józefa hr. Potockiego w Ryn 
nowie postępowanie celem amortyzacyi 2 | 
nionych temuż Józefowi hr. Potockiemu MF- 
stępujących dokunentów, nie mających wszyst- 
kich wymogów wekslowych a to: 
1) blankietu wekslowego bez daty wy- 
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| czasok 


resu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 18 marca 1908. 


L. cz. T. MŻJ7 ©) (2633 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Zofii Morozowieckiej 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawczynię 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyj- 
skiej Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
135.941 na kwotę 4980 kor. 77 hal. i na 
nazwisko „Kazimiera Gujska* opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, li- 
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia w „(iaze- 
cie Lwowskiej*, w przeciwnym bowiem razie 
po uplywie powyższego czasokresn za nie- 
istniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Twów, dnia 14 lutego 1908. 


IU, 6%, I. BÓG gł (|) 
Amortyzacya. 
Na wniosek Józefa Wernera, właści- 
ciela realności w Jaśle wdraża się postępo- 
wanie celem amortyzucyi następującego rze- 
komo przez wnioskodawcę zagubionego blan- 
kietu wekslowego, zaopatrzonego znaczkiem 
stemplowym na 80 hal. i podpisami Józefa 
Wernera jako akceptanta, Józefy Wernero- 
wej jako wystawczynii żyrantki, oraz Maryi 
Galikowej jako dalszej żyrantki, bez daty 
wystawienia i płatności i bez oznaczenia 
sumy wekslowej. 
Posiadacza powyższego blankietu weks- 
lowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 


(2527 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 


Mszana dolna, dnia 24 lipca 1907. 
Grybów, dnia 7 marca 1908. 


Kuratele. 


Tr ©. A. 16545) (25723 2—3) 
Edykt 
% wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest | L. cz. L. 28 P. 21/8 (5) (2435 2—5) 
niewiadomy. Edykt. 


C. k. Sąd powiatowy w Bochni ogłasza, 
że dnia 8 grudnia 1907 w Niedarach zmarła 
š. p. Anna z Jesionków Grzywnowa, pozo- 
stawiając kodycylarne rozporządzenie osta- 
tniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Fran- 
ciszka Grzywny, syna zmarłej, nie jest zna- 
ne, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł o- 
świadczenie do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kura- 
torem nieobecnego Franciszka Grzywny, Ja- 
nem Piwowarczykiem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bochnia, dnia 7 marca 1908. 


Za umysłowo chorego uznano Józefa 
Dąbrowskiego w Dulezówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Dudka syna Jana w Dulczówece. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Pilzno, dnia 2 marca 1908. 


L. cz. L. VIIL. 16/7 
Edykt. 

Za marnotrawczynię uznano Maryę Kor- 

naga w Kałuszu. 

Kuratorem jej ustanowiono 

Kornagę w Kałuszu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kałusz, dnia 14 grudnia 1907. 


(2414 2—3) 


Wiktora 


L. cz. P. I. 18/8 (4) (2493 2—3) 
Ed 


(2683 2—3) ykt. 

Umysłowo chorą uznano Zofię Pue w 
Zwięczycy. 

Kuratorem jej ustanowiono 
Puca w Racławówee. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Rzeszów, dnia 14 marca 1908. 


L. cz. A. IV. 99/6 (11) 
Kdykt 


Ji y . 

C. k. sąd powiatowy oddział IV. w Zło- 
czowie zawiadamia, że 9 kwietnia 1899 zmarł 
ab intestato w powszechnym szpitalu we 
Lwowie Siisie Tenenbaum. 

Sąd nie znając miejsca pobytu Goldy 
Tenenbaum i Srula Wolfa 2 im. Tenenbaum, 
ustawowych dziedziców tego zmarłego, wzywa 
ich, by w przeciągu jednego roku, licząc od 
dnia poniżej wyrażonego, zgłosili się w tym 
sądzie i wnieśli oświadczenie się dziedzicami, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 


Mikołaja 


Firmy. 


L. ez. Firm. 16 Stow. I. 61/15 (2295 2—3) 


ze swojemi prawami w ciągu 45 dni od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 20 lutego 1908. 


stawienia i płatności bez wypełnienia kwoty 
a na blankiecie na kwotę 3000 kor. ostem- 
plowanym przez Antoniego hr. Potockiego w 
miejsce akceptanta a przez Józefa hr. Po- 
tockiego W miejsce wystawieiela i żyranta 
podpisanego; 

2) blankietn wekslowego bez daty wy- 
stawienia i płatności i podania kwoty na 
blankiecie na 1200 kor. ostemplowanym 
przez Antoniego hr. Potockiego w miejsce 
akceptanta a przez Józefa hr. Potockiego w 
miejsce wystawiciela i żyranta podpisanego; 

3) blankietu wekslowego bez daty wy- 
stawienia i płatności na kwotę 900 kor. opie- 


DL. ZE MOZ (A (2577 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Jana Krzyżanowskiego, 
właściciela dóbr ziemskich w Hulczu przez 
adw. dra Zygmunta disiewicza, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 


przeprowadzony z ustanowionym dla nich 
kuratorem dr. Epsteinem. 
Złoczów, dnia 28 grudnia 1907. 


KG A. 11174 (2478 2—3) 
Edykt. 

Sąd powiatowy w Mszanie dolnej za- 
wiadamia, że 15 marca 1907 w Oszówce 
zmarła Marya 20 Waligórowa bez rozporzą- 
dzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Ka- 
rola Niżnika nie jest znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tutej- 


Ogłoszenie. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmy „To- 
warzystwo kredytowe w Borszczowie*, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
pięciokrotną poręką, że na walnem zgroma- 
dzeniu członków dnia 10 grudnia 1907 od- 
bytem rozwiązanie i likwidacya stowarzysze- 
nia uchwaloną została i że na likwidatorów 
dotychczasowych dyrektorów Samsona Got- 
tesmana i Naftalego Karka wybrano. Zara- 
zem wzywa się wierzycieli, aby do stowa- 
rzyszenia się zgłosili. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


wającego a przez Józefa hr. Potockiego w 
miejsce akceptanta, zaś przez Antoniego hr. 
Potockiego w miejsce wystawcy i żyranta 
podpisanego ; 
4) blankietu wekslowego bez daty wy- 
stawienia i płatności na kwotę 100 kor. 
opiewającego przez Józefa hr. Potockiego w 
miejsce akceptanta, a przez Antoniego hr. 
Potockiego w miejsce wystawiciela i żyranta 
podpisanego. 
Wzywa się posiadacza powyższych do- 
kumentów, aby od ostatniego ogłoszenia w 
„Gazecie Lwowskiej“ w ciągn jednego roku 
zgłosił się ze swojemi prawami w tut. są- 
dzie, w przeciwnym razie po upływie powyż- 
szego czasokresu dokumenta powyższe 2a 
umorzone uznane zostaną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 28 lutego 1908. 


PL. cz. T. 24/8 (2) (26738 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek ks. Konstantego Gumiń- 
skiego w Krakowie imieniem Zgromadzenia 
ks. Peniteneyarzy w Krakowie wdrażś się 
postępowanie celem amortyzacji rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych na imię 
ks. Ludwika Karezewskiego wystawionych 
książeczek wkładkowych Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa mianowicie książeczki wkład- 
kowej Nr. 102407 ze saldein 432 kor. 2 hal. 
Nr. 121307 ze salden 217 kor. 38 hal. w 
dniu 1 stycznia 1908. 

Posiadacza powyższych książeczek wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 6 miesięcy od ogłoszenia 
edyktu, w przeciwnym bowiem razie po u- 
pływie powyższego czasokresu za nicistnie- 
jące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 13 marca 1908. 


"©. 1. 82/08) (2674 2—3) 
Amortyzacja 

Na wniosek Wilhelma Eibenschitza i 
Jakóba Bibenschiitza, właścicieli kantoru: 
„Bracia Rinbenschiitz* w Krakowie wdraża 
się postępowanie celem amortyzacji nasto- 
pujących rzekomo przez wnioskodawców za- 
gubionych obligów udziałowych pożyczki mia- 
sta Krakowa po 20 złr., zwanych losami mia- 
sta Krakowa, a mianowicie obligów opatrzo- 
nych numerami: 2096, 1536, 4879, 14964, 


14573, 22072, 29248, 81840, 36409, 36586, | stał za kuratora spuścizny. przeprowadzony ; ru] 
52148, 55621, 59574, 72391, 48205 i 68513. I byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświad- f 
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cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nych akceptów wekslowych bez dat wysta- 
wienia i płatności, przez Jana Krzyżanow- 
skiego in bianko podpisanych, z których je- 
den opiewa na 7000 kor., drugi na 8000 kor. 
Posiadacza powyższych akceptów wekslo- ; 
wych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 45 dni od osta- 
tniego ogłoszenia, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.: 
Lwów, dnia 22 listopada 1907. 


L. cz. ©. 189/832) 
Amortyzacya. 

Na żądanie p. Maryi Dickinger, wła- 
ścielulki pralni chemicznej w Wiedniu, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionego 
losu krakowskiego Nr. 68.108 nominalnej 
wartości 40 kor. 

Posiadacza powyższego losu wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni 3 dni po 
dniu płatności wygranej, gdyż w przeciwnym 
bowie razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 11 marca 1908. 


Spadki. 


L. cz. A. 297/7 (5) 
Edykt 
zwołania dziedziców sądowi niewiadomych. 

C. k. Sąd powiatowy w Grybowie po- 
daje do wiadomości, iż dnia 17 stycznia 1891 
zeszedł ze świata Karol Dusza w Wiedniu, 
nie pozostawiając rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
jego, przeto wzywa wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiegobądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku, od dnia niżej wyrażonego licząc, 
zgłosili się z prawami swojemi do sądu i 
wykazując swe prawa dziedziczenia wnieśli 
oświadczenie się dziedzicem, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
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(2546 2—3) 


Wojciech Wojtas z Polny ustanowiony zo- | $ 


Tarnopol, 12 lutego 1908. 
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szym sądzie i; wniósł oświadezenie co do 
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Doniesienia prywatne. 


ogłoszenie. 


Rada nadzorsza Towarzystwa zaliczkowego w Sniatynie zaprasza na 


Walne źgromadzenie 


które odbędzie się dnia 9 kwietnia 1908 o godzinie 4 po południu. 
Porządek dzienny: 


3. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

2, Zamknięcie rachunkowe za rok obrotowy 1907 i sprawozdanie komisyi szkontru- 
jącej, oraz udzielenie Dyrekcyi sbsolutoryum.. 

3. Zatwierdzenie rozdziału zysków dokonanego w myśl $ 79 statutu. 

4. Wybór 5 członków do Rady nadzorczej, 

5. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi. 

6. Wnioski członków. 

Śniatyn, dnia 26 marca 1908. 


Z Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego. 


Józef Muszyński ks. Filemon Ogonowski 
sekretarz. prezes. 


fabryka wód misralnych wlec i sgacyalnych leczniczych 
K. RZĄCA i C(HMURSKI 


. w Jirakewie, ul. św. Gertrudy 1. 4 
wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecona przez to Towarzystwo 


Wody mineralne 


odpowiadające składem chemicznym wodom: Bilińskiej, GQieshiibierskiej, Selters 
skiej, Vichy, Maryeunbxdzkiej, Homburg. Aissingen, tudzież 


SPIECYALNIE LECZNICZE, jek litową, broniową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. 


Sprzedaż cząstkowa w aptexach i drogusrysch. 
Cennizi na zędarmie frarco. 
Główny skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiogu, Halicka b. 


d pół wieku prawie „TYGODNIK ILLUSTRO- 

WANY“ stoi na posterunku, niezłomnie słu- 
żąc ideałom Prawdy i Dobra, nie schodząc ani 
na krok z wytkniętej drogi i tylko stale z bie- 
giem czasu i zmianą warunków, rozszerzając 
zakres działalności swojej na niwie literatury i 
sztuki rodzimej i obcej.“ 


Nad polskiem morzem, Emigracyjny, 


Nie było wybitnego pióra, nie było talentu 
malarskiego, któreby do skarbca tego nie zło- 
żyły najcenniejszych pereł swej twórczości, i oto 
po latach pięćdziesięciu TYGODNIK, jak był, tak 
jest strażnicą myśli polskiej, ducha i serca pol- 
skiego. 

W prospekcie niniejszym, unikając szum- 


Mieszczaństwa polskiego, Masoneryi 


nych zapowiedzi i hałaśliwych obwieszczeń, nie 
licujących z godnością rozumiejących swe zada- 
nie publicystów i powagą doby obecnej, ogra- 
niczymy się na wymienieniu niektórych prac 
przygotowanych na rok przyszły: 

W r. 1908-ym nawis;zując szereg poszytów 
specyalnych, wydamy numery: 


3 


polskiej, zeszyty, poświęcone sztuce 


amerykańskiej, skandynawskiej, indyjskiej i w. i. 


W roku 1908-ym drukować więc będziemy: 


Władysława Reymenta 


„ILaato* 


Świetną powieść Prusa 


„Dzieci“ 


Szereg specyalnie dla TYGODNIKA za- (1A BRYRLI ZAPOLSKIEJ. |BOLESŁ IW PRUS 


mówionych utworów nowelistycznych 


Henryka Sienkiewicza nowelę 


„SĄD OZYRYSA“ 


z oryginalnymi ilustr. Jana Holewińskiego. 


Maryi Konopnickiej nowelę 


„W GDAŃSKU“ 


z ilustracyami K. Gorskiego. 


S. Zeromskiego nowelę historyczną 


SMER ŻÓŁKIEWSKIEGO" 


Kazimierza Tetmajera 


„W TATRACH“ 


a i cykl nowel. 


l l Ę TH . i; i s, 
szczać będzie NIONE: TYSOÓNIOWA ” zagadienia toby: © 


Na rok przyszły zyskaliśmiy prawo reprodukcyi obrazów pierwszorzędnej wartości. 


Nadto w działach literackich, historycznych, 
naukowych i publicystycznych „Tygodnik Ilustro- 
wany“ nadal korzystać będzie ze stałego współ- 
pracownictwa sił wybitnych, całemu ogółowi 
polskiemu znanych. 

„Chwila Bieżąca”, stanowiąca poniekąd dru- 


gie pismo, wydawane łącznie z Tygodnikiem od- 
twarzać będzie w artykułach, felietonach, kores- 
pondencyach, rysunkach i fotografiach cały obraz 
tygodnia. 

Uznając ważność zapowiedzi masowej emi- 
gracyi do Brazylii, Tygodnik zawczasu delego- 


wał swego korespondenta, aby ten zbadał spra- 
wę na miejscu. 

Życie parlamentarne w Rossyi, rozwój prac 
społecznych na prowincyi, zarówno w kraju jak 
za kordonem, znajdować będą szerokie odbicie 
w druku i illustracyach. 


W bezpłatnym dodatku powieściowym drukować będziemy niezmiernie iateresującą 


powieść oryginalną M. CZERNEGO: 


„„NTKIEJWE7COKNICY CIALA“ 


Wielkie wyjątkowe Premium „Tygodnika 


W celu upamiętnienia zbliżającej się pięć- 
dziesiątej rocznicy istnienia swego Tygodnik iliu- 
strowany prenumeratorom na rok 1908 ofiaro- 
wywa wspaniałe, wysoce artystyczne i orygi- 
nalne premium. 

Będzie to przepyszny, wstrząsający potęgą 
motywów i siłą wykonania cykl kartonów 


Cykl ten, składający się z dziesięciu obrazów i 
przepięknej, nadającej charakter całemu wyda- 
wnictwu, illustrowanej okładki, osnuł poeta- 
malarz na tragicznych wydarzeniach ostatnich 
trzech lat. Lata owe, tak krwawo zapisane 
w sercu naszem i w pamięci, opromieniła jednak 
słoneczna nadzieja lepszej przyszłości. Kiedyś, 
jak dziś genialne utwory Grottgera, cykl Ka- 
mieńskiego będzie dokumentem artystycznym 
do epoki, w której żyjemy, epoki pełnej szar- 
pania się ducha, ponurej, rozświetlanej błyska- 
mi piorunów i przeczuciem delekiej jeszcze, 
ale — wierzymy w to całą mocą duszy — 
wschodzącej już zorzy. 

Na cykl ów składają się kartony następu- 


jące: 


„Duch- 


osnutą na wypadkach lat ostatnich. 


RAPIE WR FEE e 


Ilustrowanego”. 


Antoniego Kamieńskiego: 


Wymarłe miasto 

ie 

Gryuun uliczny 

Wiec dzieci 

Walki bratobójcze 

Szpieg 

rauningi 

omba 

dwiedziny więżniów 

po 45 latach 
„DUCH - REWOLUCYGNISTA" w naj- 
przedniejszej reprodukcyi artysty- 
cznej, nie ustępującej w niczem ory- 


Rewolucyonista'. 


ginałowi, ukaże się w połowie gru- 
dnia r. b. i natychmiast rozesłany 
będzie tym którzy złożą całoroczną 
prenumeratę 1908, zaś Prenumera- 
torzy kwartalni Tygednika Iustre- 
wanego otrzymają „DUCHA-RE- 
WOÓLUCYONISTĘ* przy wniesieniu 
przedpłaty za IV. kwartał r. 1908. 


Cenę księgarską albumu oznaczyliśmy na 
r. b. $ tak, że prenumeratorzy TYGODNIKA otrzy- 
mywać będą pismo nasze zupełnie PARMO. 

Do albumu „DUCH REWOLUCYONISTA* 
przygotowaliśmy artystyczną okładkę płócienną, 
którą prenumeratorzy TYGODNIKA ILLUSTOWA- 
NEGO nabyć mogą w cenie 5 kor. SO hal. 


Nadto obniżyliśmy] prawie do połowy cenę kompletów dzieł SIEN- | oprawy, zaś 86 kor. za tomy w oprawie. Komplet ten może być nabyty 
KIEWICZA, wydanych w latach poprzednich, dla ułatwienia nowym pre-|w 7 seryach. Pierwszych 5 seryi po 12 tomów, 6 serya 13 tomów po 7 kor. 
numeratorom skompletowania sobie całości: bez oprawy, zaś po 12 kor. w oprawie i 7 serya 8 tomów kor. 7'40 bez 

81 tomów Sieńkiewicza z lat ubiegłych za dopłatą kor. 51:40 hal. bez | oprawy, kor. 13 w oprawie. 


Prenumeratę ze Lwowa, Gulicyi i Bukowiny przyjmują: 


Główna ekspedycja „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO we Lwowie, Pasat Hadsmana 9. 


(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Soxotłowskiego) oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 


Warunki prenumeraty „TYGODNIKA 1LUSTROWANEGO' razem z zeszytami albumowymi, dodatkiem w arkuszach i albumem artystycznym 
A. KAMIENSKIEGO: „DUCH-REWOLUCYONISTA'. 


2 . Kwartalnie . . . . . kor. 6'80 w Galicyi i Buko- Kwartalnie. . . . kor, 720 Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kom- 
ye LWOWIE: Pobocznie. . a » . « „+ 418*60 winie z przesyłką Półrocznie . . . .  „ 1440 pletów »Tygodnikaa« w cenie kor. 3°20; na opakowa- 
0 JUGEAWOW goa e © 6 0 pa LOAD pocztową KOGZAŃQA 6 6 6 6 go ted nie okładki dołączyć należy 40 h. 


Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Główna ekspedycya „Tygodnika“ we Lwowie. Pasaż Hausmana 9. 
(Biuro Dzienników i Ogłoszeń Bokołowskiego). 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie $ 63 statutów pp. Janowi Klee i Elżbiecie z Bechtloffów 


Klee kapitał 61.401 kor. 44 hal. listami zastawnymi, pochodzący z większej į „s «mmmn 
sumy 68.000 kor. na hipotece dóbr Dąbrowa wołczyszczowiecka, w powiecie | SFZESTJERYE 
z tego Towarzystwa wypożyczony || 


mościckim położonych, intabulowany, 
z dniem 30 czerwca 1908 jeszcze pozostały. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc pp. Jana 3 
Klee i Elżbietę z Bechtloffów Klee, jako właścicieli tych dóbr, ażeby wypowie- ię, 
dziany kapitał w przeciągu sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kre- SS 


dytowego ziemskiego złożyli pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymu- 
sowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredyt. ziemskiego. 
We Lwowie, dnia 20 marca 1908. 


za KA PM PO O M OWE TAKZE (0a KOTA A KE I EA 
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Galie. Tow. Magazynowa dla produktów naftowych we Lwowie. 


Ogólne Zgromadzenie 


CZKOAKÓ w 
Galicyjskiego Towarz. Magazynowego 
dla produktów naftowych we Lwowie: 
SCO mr. zarejestrowane, o z ograniczoną poręką, 
odbędzie się dnia 6 kwiesnia 1908 o godzinie 10 przed 
południem w lokalu własnym przy ulicy Trzeciego Maja 
l. 19 we Lwowie z następującym 


Fęrządkiem dziennym: 


1. Zagejecie I skonstatowanie zdolności do powzięcia ushwał. 
2. Odezytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
2, Sprawczdznie Dyrekcyi z czynności za rok 1907. 
4, Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej z wnioskiem o absslut>rynm 
dla Dyrekcyi i Rady nadzorczej. 
5. Rozdział zysków. 
6. Wybór Rady nadzorczej. —*  %, 
7. Wybór Kemispi rewizyjnej na r. 1908. 
8. Zmiana statutu. 
9. Şamoistue wnioski. 
DBDyrekeya: 
Mars. Gąsiorowski. 
oo EEEE > REESE. 


ank Ziemski w Łańcucie 


Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 


Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy od |_. 
100 koron wyżej i opłaca od złożonych pieniędzy 5',|; 


z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 
za &-dniowem wypowiedzeniem do 1000 , 
BE 3000 , 


» » 2 
» ə 0 29 2” » 5 0 00 » 
60 = 3 „ 10000 „ i wyżej. 


Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas dłuższy, 
opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 5% od sła, a to 
stosownie do umowy z Dyrekcyą 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym wydaje 
Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opłaca Bank 
„ własnych funduszów. 

Dla zaoszezędzenia opłaty pocztowej, zamiejssowym do- 
starcza Bank czeki pocztowej Kasy oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 12 przed 
iod 4 do 7 po południu z wyjątkiem niedziel i świąt 
rzymsko-katolickich. 

Dyrekcya. 


Przestroga! Szanownym Paniom podaję do wiadomości, że 

hygieniczne, praktyczne i tanie Wózki dla dzieci wyrabia jedyna 

w kraju moja fabryka, odznaczona złotym medalem na wystawie hygie- 
nicznej, 

A. Koniewiez Lwów, ul. Batorego 12. 
Fabryka mebli bamibusswych., koszy 
pzđdróżnych f wózków ála dzieci. 

Ceny fabryczne. Ilustrowane cenniki franco. 
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Znakomita woda kolońska ** 07 75 a 


EA ENA 


Ideai — Trefle du Japon — Gardenia — Amarylis — Fleur d'amours — 
Fiolki parmeńskie znakomite w oryginalnych fakonach od 2 do 10 K. 
BA PUDER KSIĄŻĘCY biały, kremowy, różowy od 1 K. 20 hal. do 2 K. 20 hal. 
36 OLÓWKI do brwi! — RÓŻ na twarz i usta! CHUSTECZKI TOALETOWE 
do wycierania twarzy tuzin 25 hal. — poleca. 


JAN IENATOWICZ we Lwowie. 


własne: ul. Hetmańska 6 i Sykstuska 25. 


RECZTTO? rf IZAAK Er 
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ie szawwz. paion 
za pomocą gorącego powietrza 
ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie 


codziennie świeżo palona 


1a kilo kawy palenej Melasge Nr. L. . . . . . . . 1 kor. 60 ha! 
aja ~ ~ 5 1 ME. ADNE. 1 kor. 80 hal 
3a a A 4 Ne E „OE EE 2 kor. 20 hal 
M % A Nany... a ZSP 2 kor. 40 hal. 
a Meiange cesarska Nr. V.. . . . . . . . 2 kor. 80 hal. 

poleca 


Handel herbaty I kawy 


manda Riedla 


we Lwowie, Teatralna 3, 


naprzeciw katedry. 


Bd 


BENE NERO CERZE A" aan CLR A 


W celu nadania posagu z fundacyi im. Ignacego Lewkowicza na rok 1908 w kwo- 
cie 2.700 koron biednej izrael. dziewczysie w dniu 22 maja 1908, jako w rocznicę śmierci 
fundatora, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne dostarczyć legalnego dowodu; 

. Ra przynależność do gminy lwowskiej; 

. na ewentualne pokrewieństwo z fundatorem; 
. na ubóstwo ; 

. na ukończony 16 rok życia; 

. na nienaganny moralny żywot: 

. na okoliczność, czyli rodzice żyją lub zmarli. 

Podania, w dowody powyższe zaopatrzone, należy wnieść najpóźniej do $ maja 1908 
do kancelaryi Zboru izraelickiego (przy ul. Bernsteina l. 12.). 


Lwów, dnia 22 marca 1908. 


DOT W DO a 


+" ORAETES TSA, | 
„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 

niech tylko zażyje pastylek Gieraudel'a*, 

E Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


 PASTYLEK GERAUDELA 


j Nieomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego, Zapalenia opłó- 
cnego, Chrypki, Ziakatarzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy ete. Niezbęd- 
l nych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzeć użyteczne dia palących. — 
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażyw'nia takowych: we Lwowie w aptekach Pp Mi- 
kolascha, Wewiórskie:zo, Krzyżano”skiego, Ruekera, Ehrbara. W Krakowie: w aptekach Pp. Wisz- 
niewakiego, Redyka i Trauezyństiego. W Poznaniu u P. Glabisza i w Czerwowej aptece ete, 
E ETS MEE A E: 


L. 3197 08. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szem na podstawie § 63 statutów p. Izydorowi Bernardowi Hautowi kapitały 
49.211 kor. 49 hal, 9842 kor. 30 hal. i 39.693 kor. 96 hal. listami zasta- 
wnymi, pochodzące z większych sum 50.000 kor., 10.000 kor. i 40.000 kor. 
na hipotece dóbr Kunin, w powiecie żółkiewskim położonych, intabulowane, 
Z 4 Towarzystwa wypożyczone, z dniem 30 czerwca 1908 jeszcze pozo- 
stałe. 

Dyrekcya gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p. Izy- 
dora Bernarda Hauta jako właściciela tych dóbr, ażeby wypowiedziane kapi- 
tały w przeciągu Sześciu miesięcy do kasy galic. Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego złożył pod rygorem egzekucyi, a mianowicie przymusowej sprze- 
daży rzeczonych dóbr. 


Z Dyrekcyi gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 


We Lwowie, dnia 21 marca 1908. 


Drobne ogłoszenia 


od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem $ halerzy. 


F p s SARE. EA ERU) 
Am uk fi ia A i w A, ; ZEM taj” dz) it keri Lo frak 
vid OR EU ; uż w > 
Eo EEE 50 a | MODE =p ROWE ama inżynier i saprzysiężony vaoczożnawa 
t 1 u tj 


inro Nauczycielskie i Posredniectwa wszelki 
pracy Niemczynowskiej Lwów, ae ta 6 5 


Poszukuje się do wynajęcia we Lwowie 


małego domku 
o 3—4 pokojach, kuchni i ogródka. 
Mieszkanie musi być suche i zdrowe. 
Bliskość tramwaju konieczna. Zgłosze- 
nia E. S. Biuro ogłoszeń Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


m u u.. mamona 


Poszukuje się kupna 
STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „Meble' Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, Lwów. 


Stowarzyszenie koszykarskie 


w Skawinie, 


stewarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną | Lwów, O. Silber Tarnobrzeg, M. Landes 


poręką uchwaliło na nadzwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu w dniu 11 września 1907 li- 
kwidacyę i w dniu 17 stycznia 1908 roz- 
wiązało się zwracając udziały członkom. 
DYREKCYA 


Władysław Kwieciński, Czesław Czap- 
kiewicz, Jan Sorosiński. 


Skawina, dnia 14 marca 1908. 


Ostatnie nowości 


Nadszedł 
świeży transport 
DADA ĄE? 
ornetek 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 


Kopernieki i Syn 
optycy i mechanicy 
Lwów, pl. Halieśi L 1 


Przeprowadzewzia 


pat wozy 6 i 8 metr. 


Gwsnrencya za całeść:. 
532 własnych wozów mekiowych patentow. 


Składy do przechowywania mebli. 


CARO i JELLINGA 


Wiedeń, Sehottonring 27. 
Budapeszt, Arany Janos uteza 34, 


Lwów, Kościuszki 18. 
Telefon AAR. 


„Proszę żądać! 


darmo i opłatnie mojego bogato illu- 
strowanego cennika z przeszło 3000 
wzorami zegarków, złotych i srebrnych 
wyrobów, przyborów muzycznych ete. 


Pierwsza Fabryka zegarów w Briix 


HANS KONRAD 


Briix (Czechy) Nr. 1225. 


Prawdziwe szwajcarskie niklowe kotwiczne i remon- 
toarowe zegarki systemu Roskopf-Pałent 5 K., 8 szt. 
14 K., zarejestrowane Adler-Roskopf, niklowy kotwi- 
ezny-remontoar zegarek 7 K., prawdziwy srebrny re- 
montoir nie kryty 8 K. 40 h. -— Żsńtsega ryzyka! 


Zamiana dozwo!ona ewantua!nie zwrot pieniędzy. 


"y szą ji 


NA Marku ochronna: „Kotwica“ 


NZ J Liniment. Capsici conp, 


zastąpienie 


1 Pain-Expelleru, 


jy| jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle 
ki uśmierzające nacieranie; do nabycia we 
m | wszystkich aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 
szą 1 2 K. Przy kupnie tego powszechnie ulubio- 
ne) nego Środka domowego należy przyjmować N 
7% tylko butelki oryginalne w pudełkach z naszą 


Fri] ochronną marką „Kotwicą“, wtenczas |fa] 
LU jest pewność, że się otrzymało wyrób {$i 
if 


i oryginalny. 
V Apteka Or. Richtera pod „złotym lwem“ 


w Pradze, 
ulica Elźbiety No. 5 nowy. 
Wysyłka codzienna. 
ZZEIA= "MM 
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naturalne czyste niezaprawiane aikoholami, wę- AA PS Á p = l we AP 
. z t ğ . 2 : y: 4, TAR R „A 

gierskie, austryaczije, fraaeuskie, reńskie, hi- idm X Th. „ów. adi 

szpańskie w najlepszej jakości po cenach nej- p wszyst ix 

tańszych poleca handel BAZ kawy i wina 


nów wyjedziawi | 


p "R FR ky < Re, wsp e) 


Wiedeń Viie WAWIE 4 (usrrzęciw ©. kg 


łowy nai NSE 


~ Znakomite ciastka po 3 y Pokój dla pań 


| 

„ doiychozas | W Tukiri Krakowskircj, Ww ów, ` osobny lub wspólny odnajmie wdowa. Wy- 

ga” dem Fredry. | gocha, Łyczękó 20. 
Może iepasciła m "REG uwa 
2 | 2 żiód potaciał | SGeKRSRABEŻCERĘ 
H [i 
- deserowy kuracyjny z własnych pasiek 5 kg, twardy | Madzwyczaj 

wykonanie 5 koron 90 hal. „rarytas miodobor w“ (gęsto płynna ; Po4 46 CE 

t patoka) 6 koron 50 hal franko. ! | SM G: Fi A ME: Ka 54 


oT E E a, (Łóżka żelazne z weż. sprę żyno- 


Korzeniewicz, em. naucz., Iwanczany. | wym, kałdcą i poduszką za 40 kor. 


EU ATUL Ea Aara =) 14008 9 a M a sa 


Mok ao in 1582, Kompletne rządzenia styiowe a to: sy- 


| pialnie, jadalnie, pokoje męskie, muebelki 
Zakład rytowniczy | luksusowe, sofy, otumany, fotele, meble gięte. 


JÓZEF NEUMA i NA Łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne pole- 


camy na najdogodniejszy ch spłatach bez 
LWÓW, BPKSGESKI T podwyższenia cen. 


| 
I 
firmy, K 
przeszło 
110.000 $ a ! : | 5 
Je. wykonuje stampilie kauczukowe, pie- | Wszystkie meble są wykonane wes własnych 


roczna 
produkcya 


rowerów. częcie, numeratory ze stalowemi kółka- | naszych pracowniach i tylko najlepszej 
Wyłączna s d Fóbus R mi. Farby do stampilij i wszelkie grawury jakości 

rzedaż u: ; k. 

è p OLUN OSEN W ogromaym wyborze: Dywany, chodniki, 

poriiery, firanki, story, kapy na łóżka, ko- 

cyki. kołdry, poduszki włosienne i z pierza, 


prześcieradła i poszewki. 
sabisty | MATERACE czysto włosienne od 25 kaw, 


materace sprężynowe it. p. 
dla urzędwłi* ów, oficerów, nauczycieli ete. a j 
laja pod korzystnemi warunkami również na a] polecaja 


terminowe spłaty — Towarzystwa zaliezkowe i oszczę- | {i GH U; STEZ 4 TOCZYSKI 

dności — Stawarzyszenia urzędników. Ajenci wyklu- | kalis ih d di l K. 
czeni. Adresów Towarzystw udziela bezylatnie 

Centralny zarząd Gowarzystwa urzędni- 
ków, Wien, Wipplingerstrasse 25. 
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gustownie i tanio. 
Monogrumy na srebrze stołowym w mè- 


dnych rysunkach po I0 czt sztuka, 


TRZE ZWAŁA CZAI CZAJA 


Mielec. — Katalogi darmo i opłatnie. 
Aa 


IDOC YW LEONA 


"Kredyt 0 


Publiczna sprzedaż 


bez 


aukcyj i licytacyj 
tylko z wolnej ręki. 


„DOROTEUB 


We LWOWIE, Gl. SZAjNOCNY. 


sprzedaje dzisiaj i w Jal następnych powierzonych 
do zbycia — z powodu zaszłych stosunków familij- 
nych — po bardzo niskich cenach obfitą ilość różnych 

przedmiotów, a to: 


Kilka futer męskieh i damskich, żakietów krym- 
skich, selskinowych kołnierzy i zarękawków fatrza- 


parów, rarejtko Maja 5. 
SE | Gać (30588 | 
E 


TYGODNIK 


x k 
L 99! 


nych, GSW EECONY EY ORCZASCE E KULTURZE 
Kilka kompletnych urządzeń sypialni, salonu P 
i iedolni. Kierownik Komitetn Redakcyjnego: Fauusz Pawii kowski 


e 


Jka isnzastrówek. szabel, lane i różnej bro | 

ni m/hiuwskiej i siecznej. i 
Kilka psów, wieprzów i kanatków. 

Kilka par portyer, firanck, dywanów, dywaników. 


i wrr 


i. 
Vs(tpracow kalu RASIS KRAJU ść. Biba wsko gotócj pisarze i arty JUL 


Warun: i pesumeraty wraz z przeszika pocztową: 


narzutek i innych przediniotów dekoracyjnych. We Lwowie iw całaj Austry:: W Król Polsk. i ces. *3%: W W. Ks. Poznańskiem: 

Kilka sztuk wyrobów ze srebra i złota, zega- | | kyxaalnie a a A K kwartalnie . . 350 rubli || kwwalnie . . . 6 m. 

rów ściennych, stojących i kieszonkowych, kilka lamp półrocznie . . . 12, | półrocznie . . 1— , pólrocznie IŻ A 

wiszących I stołowych. OWE 06 0 0 ŻA Maocznie - - . B „l eme 2 0. « Chm 
I 


Kitka kredensów, łóżek, szaf, biurek, krzeseł, 
stołów, zwierciadeł i obrazów, 
4 koni, kilka koców, uprzęży, 4 siodeł, 2 ka- 
rety lander, 3 sanki i inne powozy. 
Kilka pieców żelaznych, wanien, wózków i 
kołysek dla dzieci. 
Kilka kas ogniotrwałych, maszyn rolnieżych, 
ka do szycia i do pisania, biurek amerykań- 
skich 


Zeszyt kosztuje 56 hal Zoszyę kosztuje 50 jen. Zeszyt kosztuje 25 kop. 
Prenumerata roczna: we W łoszóch, Wrancyi, Szwajewryi, Belgii i wszystkiech krajach, nie 
należących do związku pocztowego 55 franków. W Anioryce: półrocznie 4 dol., rocznie 7 dol., 

Redause;a i Admiuistrueya: Lwó+ wie» Fredry 1. 7. Tejefon 931. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, biurach dzienników i stacyach kolejowych 
w Galicyi, Królestwie Polakiem i W. Księstwie Poznańskiem. 
| kład główny na Wielkie Ksiestwo Poznańskie w Księguni Leitgebera w Poznaniu. — 
Skład główny na Królestwo Polskie w Księgarni G. (entwenszneru i Sp. Warszawa. Mar- 
szalkowska 143. 


Narty, dżekzy, halifaksy i łyżwy wszelkich sy- 
stemów, 2 fortepiany, pianino, violoncello, kilka skrzy- 
piec, fletów, klarnetów, gramofonów, arystonów i har- 
monii. 


koo oo ëO 


w 
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Kilka rogów i trofea mysliwskie. 
Przeróżne starożytności, mebelki, miniatury, 
bronzy, sztychy, porcelany i kryształy. 


Nasze „Doroteum* kupuje, sprzedaje i zamie- 
nia wszelkie. przedmioty domowe i gospodarcze. 

Osobom dobrze sytuowanym udzie- 
lamy kredytu wedle umowy. 


Obszerne ilustrowane katalogi wysylamy tyl- 
ha za nadesłaniem znaczka poczt. na 20 hal. 


= 10 | SAKE ana 


WPŁCY CHI! 7 TO IM WECTIO SZYK AOW" NE 
FORA c ak s Erali T 


NRE 


Nakłades c k. Namiestnictwa 


Y1 


wydany 


a SLP: : " „6 zma á 
Król. Galicyi i Lodomeryi pea <i a w TA 
vrra z 
: i "Ry 3: e, WB dłu 4% 
z W. Ks. Krakowskiem | JAN Ibis a MOÓWGIG 
na rak Waiepy wiaske 
LO’OS | we Lwowie, Hrakowie, Praomys i Ntanisiawowie 
i puleca 
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety ya oj sk a 44M 
Lwowskiej<, Lwów, ul Czarnieckiego Prawdziwe misko ogórkowa 1 kor. 
L 12, po cenie 6 kor. na prowincyę | Prawdziwy Hren ogórsowyp 1 kor. 
z przesyłką pocztową (za irachtem) | Praw dzis:y Pudsr ogórziowy 1 ker, 
6 kor. 92 hal, dla c. k. Urzędów 6; Prawdziwe śiydio ogórkowe 1 kor. 
kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczką | do wydelikacenia i upiększenia twarzy. — Znakomite, prawdziwe, naturalne. — Żądsć 
nie wysyła się. | wyraźnie tylo wyrobu 


erya 
ŻEŻ m EU UGNITYZ UMTKIAZWINI. KRÓL l 1 UAT T TTE PEACOCK BOOT TROY TOK ZANA AOC WOK COZZA 
p 


| = drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


